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Dla ochrony środowiska
C zym  je s t  rz e k a  N y sa  —  k a ż ­

d y  w idzi. C zy m  je s t  rz e k a  p o n i­
żej m ie jsk ie j  o c zy szcza ln i —  k a ż ­
dy  cr.uje Boć p rz ec ie  rz e k a  m a 
to czy ć  w  sw y m  k o ry c ie  w o d y , a  
to  co w  ty m ż e  k o ry c ie  p ły n ie  
z w o d ą  się  ra c z e j n ie  k o ja rz y . 
S ta ra  o czy szcza ln ia  z a trz y m u je  w  
z a sad z ie  ze śc iek ó w  ty lk o  e le ­
m en ty  s ta le , c zy li m ó w iąc  d o sa d ­
nie  jeszcze  rz e k ą  n ie  p ły n ie  g...

( D la teg o  t a k  w a ż n a  je s t  b u d o ­
w a  n o w ej oczy szcza ln i.

G d y  ro k  te m u  b y iem  n a  p lacu  
b u d o w y  oczy szcza ln i, w y ty czan o  
ta m  p rz y  p om ocy  la t  m ie rn iczy ch , 
p a lik ó w  i te o d o li tu  m ie jsce  pod 
p rz y sz łą  o czy szcza ln ię .

P o  ro k u  w y ra ź n ie  w id a ć  e le ­
m e n ty  o czy szcza ln i m ec h an ic zn e j. 
N ie  będ ę  c zy te ln ik ó w  n u d z ił p rz e  
k ro ja m i i d łu g o śc ią  r u r  u m ie sz ­
czo n y ch  w  z iem i, n a z w a m i p o ­
szczeg ó ln y ch  części p rz ep o m p o w ­
n i, k a n a łu  p o m ia ro w e g o  itp . N a  
o czy szcza ln i m ec h an ic zn e j p ra c e

id ą  p e łn ą  p a rą , a  pod  o czy szcza l­
n ię  b io lo g iczn ą  p rz y g o to w an o  te ­
re n ,  z d e jm u ją c  z n iego  h u m u s. 
Bo d o p ie ro  o b y d w ie  o czyszcza l­
n ie , ja k  p rz e k o n u ją  m n ie  zn aw cy , 
sp o w o d u ją  ta k ie  o czyszczen ie  śc ie  
k ó w  m ie jsk ich , że w o d a  będzie  
w o d ą , k tó rą  będ zie  m o żn a  pić! N ie  
z ap rz ec za m ,, p o ż y jem y , zo b aczy ­
m y, ja k  m ó w ią  b ra c ia  R o sjan ie .

(D o k o ń czen ie  na s tr . 3)

P ra sy  do w y s ło d k ó w  PD W  po p o lep szen iu  ich  p a ra m e tró w  e k sp lo a ta c y jn y c h  b ę d ą  w y ­
ro b am i p o sz u k iw a n y m i p rzez  c u k ro w n ie  k ra jo w e  i zag ran iczn e .

Z d jęc ie : Zb. K w iec ień

„Dla ocalenia 
Ojczyzny Naszej...

K ilk a n a śc ie  d n i te ra «  S e jm  R z ec zy p o sp o lite j P o lsk ie j  za­
d e cy d o w a ł o p rz y w ró c e n iu  n a ro d o w eg o  św ię ta  w  d n iu  3 m a ­
ja , a  zn ie s ien iu  — 22 lipca .

G d y b y  to  n ie  by ło  b a n a łem , m o żn a  by śm ia ło  pow ied zieć , 
ze  i  m a ja  1792 ro k u  z a p isa ł s ię  z ło ty m i z g ło sk am i w  d z ie ­
ja c h  P o lsk i. T ru d n e , a  c h y b a  i n iek o n ieczn e  b y ło b y  d z iś  
szczegó łow e d o c ie k an ie , k to  k im  po d czas S e jm u  C z te ro le t­
n ieg o  m a n ip u lo w a ł i kogo p o w ia d o m io n o  n a  czas, a  kogo  n ie
0 te rm in ie  n a jw a ż n ie jsz e g o  g ło so w an ia . W ażne, że se jm  sześ­
c io ty g o d n io w y  z w o łan y  6 p a ź d z ie rn ik a  1788 ro k u , a  w y d łu ­
żo n y  p o tem  do la t  c z te re c łu i  p rz e k sz ta łc o n y  w  re fo rm a to rs k i  
p o d ją ł w y s iłek  z re fo rm o w a n ia  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i p rz y ­
szłego  u s tro ju  p a ń s tw a  p o lsk iego , że po d n ió sł k w e s tię  z n ie ­
s ie n ia  w o ln e j e le k c ji, w p ro w a d z e n ia  d z ied z iczn o śc i t ro n u
1 w ie lu  s t r ic te  d e m o k ra ty c z n y c h  u p ra w n ie ń

P o  c z te re c h  la ta c h  d e b a t k ró l S ta n is ła w  P o n ia to w sk i 
w  a tm o sfe rz e  u n ie s ie n ia  p a tr io ty c? n eg o  z ap rz y s ią g ł „ d la  d o ­
b ra  p o w szech n eg o , d la  u g ru n to w a n ia  w o lnośc i, d la  o c a len ia  
O jczy zn y  N a sz e j-’ k o n s ty tu c ję , k tó rą  h is to r ia  u z n a ła  za  id eo ­
w e  dzie ło  (obok k o n s ty tu c j i  a m e ry k a ń s k ie j  z 1787 ro k u  i f r a n ­
c u sk ie j z 1791 ro k u ) w ie k u  X V III

P o s ta n o w ie n ia  k o n s ty tu c ji  c zy n iły  P o lsk ę  k ra je m  z ie m ia ń -  
sk o -m ieszc za ń sk im . l ik w id o w a ły  w ie le  p rz y w ile jó w , b ę d ący ch  
fe u d a ln y m i p rz eż y tk a m i, u m o ż liw ia ły  ro z w ó j n o w y c h  w a ru n ­
k ów  e k o n o m iczn y ch  s tw a rz a ją c y c h  p e w n e  p o d w a lin y  pod k a ­
p ita lis ty c z n y  sposób  g o sp o d a ro w a n ia

D z is ia j je d n a k , po  u p ły w ie  d w u s tu  la t  od ta m ty c h  wytln-i 
rżeń , d z is ia j  — g d y  po ra z  k o le jn y  w y b ija m y  się  n a  d e m o ­
k ra c ję  (oby w reszc ie  i  d o b ry m  i t rw a ły m  sk u tk ie m ), n a j­
ży w o tn ie jsz a  d la  n a s  je s t  in n a  w a r to ść  K o n s ty tu c ji  3 m a ja , 
w a rto ść , o k tó re j  ta k  p isa ł J e rz y  Ł o jek : „W ielk o ść  U s ta w y  
R z ąd o w e j n ic  w y n ik a  z je j  l ite ra c k ic h  tre ś c i i z żad n eg o  z je 
k o n k re tn y c h  p o s tan o w ień , a le  z w ie lk o śc i c a łe j  k o n c ep c ji p o ­
lity c zn e j, u k s z ta ł to w a n e j  p rzez  p rz y w ó d có w  S tro n n ic tw a  P a ­
tr io ty c zn e g o  w  la ta c h  1788— 91, k tó rz y  p o d ję li d z ie ło  re fo rm y  
m im o  n iep rz ez w y c ięż a ln y ch  (zd aw a ło b y  się) t ru d n o śc i w e­
w n ę trz n y c h  i z e w n ę trz n y c h  w  im ię  n a p ra w y  R zeczypospo­
l i te j  (...)".

T a  o p in ia  p rz y s ta je  ja k  u la ł  do  n a sz e j d z is ie jsz e j rzeczy ­
w isto śc i. N a p ra w a  R zeczy p o sp o lite j —  te n  ce l i d z iś  n a m  
p rzy św ieca . N iech  w y ra ze m  d ążeń  do jeg o  re a l iz a c j i  s ta n ie  s ię  
f a k t  p o d n ie s ie n ia  d n ia  i  m a ja  do  ra n g i św ię ta  n a ro d o w eg o
I  ży czm y sob ie  w szyscy , a b y  te n  g e s t n ie  p o zo sta ł ty lk o  
sym b o lem . B. Ł Ą B U T IN

Dużo i smacznie
J a k iś  czas te m u  in fo rm o w a liś ­

m y c zy te ln ik ó w  o m as zy n te  dn 
. lu ta m a ty c z n .
m ark iz , ja k ą  z a k u p iły  ZW 
„ C u k ry  N y sk ie ” z m y ślą , b y  łu ­
b ian y c h  przez k lie n tó w  c ia s te k  
n ie  b ra k o w a ło  n a  ry tucu.

M ark iz ia irkę  ty p u  M A - l l  w y ­
p ro d u k o w a n ą  w  S p ó łd z ie lczy m  
O śro d k u  B ad aw czo -R o zw o jo w y m  
„B ekaite” w  K o sza lin ie  sp fo w a -  
d zo n o  do „ C u k ró w ” 'jeszcze  w  
sty c an iu , b y ły  je d n a k  z je j u r u ­
ch o m ien iem  p ew n e  p ro b le m y  tech  
n iczne. P ie rw sz e  p ró b y  p o d ję to  
w ięc  d o p ie ro  w  m arc u , a  z po­
c zą tk ie m  k w ie tn ia  p rz ep ro w a d z o  
no  p ró b y  ko ń co w e, k tó re  - d a ły  
p o zy ty w n e  re z u lta ty .

—  T o s ą  d o b re  m aszy n y  — 
s tw ie rd z a  S ta n is ła w a  M iza, g łó w ­
n y  tech n o lo g  i o so b a  n a d z o ru ją ­
c a  ro z ru c h  m a rk iz ia rk i.  — W 
P o lsce  p ra c u ją  Już trz y  podobne 
z p o z y ty w n y m  sk u tk ie m . D lacze ­
go p ró b y  trw a ły  ta k  d ługo?  N a­
sze c ia s tk a  są  b a rd zo - k ru c h e , co  
je s t n ie w ą tp liw ą  z a le tą . O k aza ły  
się  je d n a k  zfoyt k ru c łie  d la  n o ­
w ej m aszy n y , po  p ro s tu  p ę k a ły . 
M u sie liśm y  p o p ro sić  k o n s tru k to ­
ró w  o  d o k o n a n ie  p e w n y c h  z m ian  
m in .  w  z ak re s ie  szy b k o śc i p o ­
d a w a n ia  h e rb a tn ik ó w . M y z k o ­
lei am u szen i b y liśm y  w  m e  znacz 
n y m  s to p n iu  zm ien ić  re c e p tu rę  i

K ie ro w n ic tw o  n y sk ie j  słu żb y  
»d row ia  i s z p ita la  w y k o rz y s ta ło  
p rz y ja zd  m in is t ra  z d ro w ia  i op ie  
k i spo łeczn ej A n d rz e ja  K o sin ia - 
k a -K am y sz a  w  sp osób  w zo ro w y .

W czasie  z w ied z an ia  n ie k tó ­
ry ch  o d d z ia łó w  i zap lecza  szp i­
ta la  zap o zn an o  gościa  z p ro b le ­
m am i, k tó re  n u r tu ją  tu te js z ą  
służbę  z d ro w ia . Z d an iem  gospo­
d a rzy  k o n ieczn e  je s t  w sp a rc ie  f i ­
n a n so w e  m in is te rs tw a , by  zak o ń ­
czyć d w a  z a d a n ia  inw estycy jn ie: 
a d a p ta c ję  b u d y n k u  po  b y ły m  ko 
m itec ie  P Z P R  n a  o d d z ia ł o k u ­
lis ty czn y  i o d d z ia łu  leczen ia  in ­
ten sy w n eg o . R e a liz a c ja  ty ch  z a ­
d a ń  p o ch ło n ie  jeszcze  o k o ło  m i­
l ia rd a  zło tych .

B u dow ać n o w y  sz p ita l  czy  a -  
d ap ło w ać  k o sz a ry  w o jsk o w e  p rz y  
u licv  O tm u ch o w sk ie j d la  s łu ż b y  
edj •owia — to  k o le jn y  te m a t, z  k tó  
ry m  gosp o d arze  zap o z n a li sze fa  
służby  zd ro w ia .

U s to su n k o w u jąc  się  do  p o d ­
n iesionych  te m a tó w  m in is te r  po­

wiedz« a ł  m  i*i.: 4— Z b u d ż e tu  c en  
tra ln e g o  n ie  m ogę n a  te n  cel d ać  
ś ro d k ó w . P o d ją łe m  sita ran ia , b y  
n a  a d a p ta c ję  w y k o rz y s ta ć  m ię ­
dzy in n y m i ś ro d k i g ro m ad zo n e  
n a  k o n c ie  N FO Z .

J e ś l i  cho d zi o  p rz y s to so w y w a ­
n ie  o b ie k tó w  w o jsk o w y ch  dda 
s łu ż b y  z d ro w ia  —  n a le ży  n a j-

Minister Andrzej 
gościem nyskiej

p ie rw  sp o rz ąd z ić  d o k ła d n y  ra c  hu  
n e k  e k o n o m ic z n y  i w  o p a rc iu  o  
w y n ik  i sp ra w d z e n ie , co  się  le ­
p ie j o p łaca , zad ecy d o w ać : a d a p ­
to w ać  is tn ie ją c e  o b ie k ty , czy  b u ­
d o w ać  n ow e.

U czyn ię  w szy s tk o  — d o d a ł m i 
n is te r  —  b y  pom óc w a m  w  p o ­
z y sk a n iu  o b ie k tó w  w o jsk o w y ch  
d la  c e ló w  s łu ż b y  z d ro w ia .

P la ce , ich  w yso k o ść  i —  zd a ­

n ie m  n ie k tó ry c h  o só b  — n ied o ­
s ta te c z n e  ich  z ró żn ico w an ie  znów  
w y w o ła ły  w ie le  d y sk u s ji .

—  Z d a ję  sob ie  sp ra w ę  — p o ­
w ie d z ia ł m in is te r  — że s ia tk a  
p łac  je s t n ied o sk o n a ła , że w  o - 
s ta tn ic h  la ta c h  n a s tą p i ło  sp ła sz ­
czen ie  p łac . C hcę  p ro w ad z ić  ta -

Kosiniak-Kamysz 
służby zdrowia

k ą  p o lity k ę  p łac , gdzie  o  w y so - 
k o śc l^ z a ro b k o w  w  d a n y m  sz p i­
ta lu  d ecy d o w ać  b ę d z ie  d y re k to r , 
a  n ie  m in is te r .

Z a d a n ie m  m in is te r s tw a  b ę ­
d zie  z ap e w n ien ie  ś ro d k ó w  1 f in a n  
so w y ch  d la  d a n e j  je d n o s tk i.  Ich  
d a lszy  p o d a ia l — k o m u  i ile  
p lao ić  —  zależeć  b ęd zie  o d  k ie ­
ro w n ic tw a .

O beon ie  p ła c a  jesit z a s iłk iem

n a  życie, a nie zapłatą za świad­
czoną pracę.

Z p e w n o śc ią  w  n ied łu g im  cza ­
sie p o p ra w i się  z a o p a trz e n ie  s łu ż ­
b y  z d ro w ia  w  lek i i sprzęit m e­
d y czn y , W iele  f i rm  zach o d n ich  
c h ce  w e jść  p ro d u k c ją  n a  n3sz 
ry n e k .

Z d u ż ą  s a ty s fa k c ją  o b e jrz a łe m  
sz p ita l, a  w  n im  w y n ik i w asze j 
p ra cy , w y n ik i o g ro m n eg o  z a a n ­
g a żo w an ia  le k a rz y  i p e rso n e lu . 
W idoczny  je s t  n ó w y  spo6<>b m y ś­
len ia  i d z ia ła n ia  — to  cieszy.

P ra g n ę  za  w a sz y m  p o ś re d n i­
c tw e m  życzyć c a łe j  s łu żb ie  z d ro ­
w ia  w szy s tk ie g o  n a jle p sze g o  z 
o k a z ji  n ie d a w n e g o  św ię ta . O b y ś­
c ie  m ie li  m n ie j tro sk , a  ty m  s a ­
m y m  w ię c e j c za su  d la  p a c je n tó w .

W  sp o tk a n iu  u cze s tn ic z y li m ię ­
d zy  in n y m i: w ic ew o je w o d a  opod- 
sk i J a n  R o żynek , o rg a n iz a to r  
sp o tk a n ia  —  p o se ł z iem i n y sk ie j  
A n ie la  B u k a ła , g o sp o d a rze  służby  
z d ro w ia  i m ia s ta .

M A R IA N  2E L W E T R O

n iec o  c ia s tk a  u tw a rd z ić . T era z  
ju ż  w szy s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u : 
ttiantoiiy  z m aszy n y  p ra k ty c z n ie  
n ie  rń a n ią  się  od  tj'cih n a d z ie w a ­
n y c h  ręczn ie , je ś li chodzi o w a - . 
lo ry  sm a k o w e . M a ją  n a to m ia s t  
n ieco  w ięk szą  ś re d n icę , d o k ła d n ie  
o  5 m ilim e tró w .

M a rk izy  n a d z ie w a n e  a u to m a -  
ty ca n ie  a m a to rz y  sło d y czy  z „C uk  
r ó w ” b ę d ą  m o g li b y ć  m oże n a ­
b y ć  jesacze p rzed  św ię ta m i w 
sk le p ie  f irm o w y m  zak ład ó w . 11 
k w ie tn ia  p rz y ja d ą  o p a k o w a n ia  z 
to m o fa n u  (m a te r ia ł  z 10.04. —
B .L.) i z a ra z  p o tem  s e r ia  in fo r­
m a c y jn a  w yjdzie^ n a  ry n e k . C e­
n a  n o w y c h  m a rk iz  b ę d z ie  ta k a  
sa m a  ja k  tych , totóre n y sk i (i 
n ie  ty lk o ) o d b io rca  ju ż  ana.

D la  jasn o śc i: p ro d u k c ja  „z m a 
sz y n y ” n ie  z a s tą p i p ro d u k c ji  ręcz  
n e j, kitóra b ęd zie  szła n o rm a ln y m  
try b e m . M ark iz ia irkę  b ęd zie  oi*;łu  
g iw a ł n o w y , p ięc io o so b o w y  zes­
pól, złożony  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
z p ra c o w n ic , k tó re  w ró cą  do p ra ­
cy  po  u r lo p a c h  w y ch o w aw czy ch . 
W  c iąg u  je d n e j z m ian y  z m aszy ­
n y  ze jd z ie  p ó łto re j to n y  m a rk iz  
„ su d e o k ic h ” (bo ta k  b ę d ą  się  n a ­
zy w ały ). P a k o w a n e  b ę d ą  w  m ałe , 
120-g ram o w e  p aczu szk i po 8 
sa tu k  w  k a żd e j. O by  m ia ły  ta k ie  
p o w o d zen ie  ja k  -  łu b ia n e  p rzez  
w szy s tk ic h  m a rk iz y  „ n y sk ie ” .

B. Ł A B U T IN

b z i ą k u ) a m i f

Z p o czą tk iem  k w ie tn ia  n a ­
sza  d łu g o le tn ia  p ra co w n ic a  i 
k o le ż a n k a  re d a k to r  M A Ł G O ­
R Z A T A  K W A R C IA K  zm u szo ­
n a  b y ła  z p ow odów  zd ro w o t­
n y c h  zak o ń czy ć  w sp ó łp ra cę  z 
re d a k c ją . Z a w ie lo le tn i t ru d  
i tro sk ę  o d o b ro  gaze ty  s e r ­
d eczn ie  d z ię k u jem y , życząc 
w sz e lk ie j pom yślności.

R E D A K C JA
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ZUP w darze 
dla szpitala

D zięk i p o łnocy  Z a k ła d ó w  U rz ą -  
eń  P rz e m y s ło w y ch  w ie lu  n y s -  
ch, p a c je n tó w  n ie  b ęd zie  m u - 
j ł e  ju ż  czek ać  ty g o d n ia m i n a  
y k o n a n ie  b a d a ń  e n d o sk o p o w y ch  

O polu .
28.03.9C r. Z U P  p rz e k a z a ł n ie -  
Ip ła tn ie  P ra c o w n i E n d o sk o p o - 
e j S z p ita la  M ie jsk ieg o  w  N ysie  
is tro f ib e ro sk o p  —  o p a r ty  n a  
v ia tlo w o d a ch , n o w o czesn y  p rz y -  
ąd  o p ty cz n y , k tó ry  u m o żliw ia  
’lą d a n ie  od  w e w n ą trz  n a rz ą d ó w  

jń m  c ia ła :  p rz e ły k u , d w u n a -  
n icy , żo łąd k a .
C hoć n a  m ocy  p o ro z u m ien ia  z 

y sk im  Z O Z  p o s ia d a ją c y  s to so w - 
i sk ie ro w a n ie  p ra co w n ic y , re n -  
ści i e m e ry c i Z U P  b ęd ą  m ogli 
o rz y s tać  z b a d a ń  poza k o le jn o ś-  
ą, to  je d n a k  u m ą c z e n ie  je s t  d a -  
>m d la  w sz y s tk ic h  n y san . 
G a s tro f ib e ro sk o p  —  m ó w i o r- 

y n a to r  o d d z ia łu  w e w n ę trz n e g o

d r  n a u k  m ed . J a c e k  M ia rk a  —  
je s t  p rz y rz ą d e m  d ro g im , bo w a r ­
to śc i 14 ty s . d o la ró w , n ie m n ie j 
b a rd zo  c en n y m  i p o trz e b n y m  sp o ­
łeczeń stw u .

U m o ż liw ia  o n  b o w iem  ro zp o z­
n a w a n ie  bez sz k o d liw y ch  b a d a ń  
re n tg e n o w sk ic h  s ta n ó w  z ap a ln y c h , 
w rz o d ó w  i w czesn y ch  fa z  n o w o ­
tw o ró w . P o z w a la  n a  sz y b k ą  w e ­
ry f ik a c ję  w y n ik ó w  i ocen ę  s ta n u  
ch o reg o , w y k lu c z a ją c  p r iy  ty m  
pojnfiylki, ja k ie  z d a rz a ją  się  p rz y  
o ^ z y ty w a n iu  w y n ik ó w  b a d a ń  
re n tg e n o w sk ic h . E lim in u je  n ie p o ­
trz e b n e  leczen ie  i z n ac zn ie  sk ra c a  
czas b a d a ń , a  p o n a d to  n ie je d n o ­
k ro tn ie  p o zw ala  c h o re m u  u n ik n ą ć  
c iężk ieg o  la b ie g u  o p e rac y jn e g o .

D z ięk i te m u , że Z U P  d a ł e n ­
do sk o p  w  u ż y tk o w a n ie  p ra c o w n i 
je s ie n ią  u b ieg łeg o  ro k u  w y k o n a ­
liśm y  ju ż  700 ta k ic h  b a d a ń .

Ż y w o tn o ść  teg o  u rz ą d z e n ia  p rze  
w id z ia n a  je s t  n a  1500— 3000 b a ­
d ań , je d n a k ż e  p rz y  o d p o w ied n im  
u ż y tk o w a n iu  1 d b a ło śc i m o żn a  ich  
w y k o n a ć  z n ac zn ie  w ięce j.

Ż y czy m y  w ięc, by  ja k  n a jd łu ­
żej s łu ży ło  ono, p a c je n to m .

<bc)

Nie za wszystko płacić będzie lokator!

C z y  p rzy jd z ie  z a p ła c ić  f r y c o w e ?

Eksportowy kontrakt
ZW SE ja k  do  te j  p o ry  n ie  m ia  

> o k a z ji do z a w ie ra n ia  u m ó w  
i  p ra c e  z lecone z z a g ra n ic z n y -  
'i k o n tra h e n ta m i. N ie  b y ło  z resz  
i ta k ie j  p o trzeb y , b o w iem  f irm a  
ro sp e ro w a ła  d o b rze , lu d z ie  b ra li  
odziw e p e n s je  i o b y w a li się  b ez  
ew iz, co ied n ak  w c a le  n ie  z n a - 
zy, że tak o w e  b y  im  się n ie  
ray d a ly .
T e ra z  je d n a k  p ra c a  za g ra n i-  

i za  w a lu tę  w y m ie n ia ln ą  to 
ecz n a d z w y c z a j p o żąd an a , i to  
trz e c h  pow odów : k o rzy śc i f i-  

•wisowych, w e jśc ia  n a  zach o d n i 
vnek i s tw o rz en ia  n o w y ch  s ta -  
ow isk  p ra c y , co w  ob liczu  z a ta -  
ia ją c e g o  co raz  sze rsze  k rę g i b ez  
obocia nabnera  og ro m n eg o  zna- 
zenia.
O w a ru n k a c h  p ierw szeg o  e k s- 

o rto w eg o  k o n tra k tu  Z W SE  w ie 
/sz y s tk o  J a n  G a jd a , je d n a  z o - 
•JB p ro w a d zą c y ch  i n a d zo ru  ją -  
ych tę  sp raw ę .
O d p a ru  la t  —  p o w ie d z ia ł J a n  

'a jd a  — ro z w ija m y  d z ia ła ln o ść  
•o legającą  n a  z ab e zp ieczan iu  
n ty  k o ro z y jn y m  u rz ą d z e ń  e n e rg e -  
ycznych  i z d o b y liśm y  w  te j  dzie 
zin ie  du że  d o św iad czen ie . O s ta ł 
io  p rz y b ra ła  k o n k re tn e  k sz ta łty  
fe rta  z R F N . d o ty cząca  zabez- 
eczenia a n ty k o ro z y jn e g o  ob iek - 

iw . F irm a  V o lle r  sp o d  D o r t­
mundu s ta w ia  je d n a k  og ro m n e  
y m a g a n ia  jak o śc io w e  i te rm i-  
ow e i te n  n a sz  p ie rw sz y  k o n - 
ra k t  b ęd z ie  k o n tra k te m  b a rd zo  
m d n y m . P o s ta w iliśm y  je d n a k  
rzed  sobą  n a jw a ż n ie jsz y  cel: 
'e jśc ie  n a  zach o d n i ry n e k , n a -  
’e t  jeś li m ia ło b y  to  się  o d b y ć  
rzy  sy m b o liczn y m  ty lk o  zysku , 
eśli b o w iem  p o k ażem y  się ta m  

d o b re j s tro n y , to  m yślę , że 
■ybko n a d e jd ą  in ne. a tr a k c y jn e  
nan so w o  o fe rty . B j’ć m oże trz e  
■i b ę d z ie  zap łac ić  f ry c o w e  — 
iyślę  tu  k o n k re tn ie  o p ien ią -  
-zach. a le  sądzę, że w  ogó lnym  
T zrachunk  i to  sie  i ta k  opłaci.
A w a ru n k i k o n tra k tu ?  P o ś re d -  

ik iem  w  jego  fin a liz o w a n iu  jest 
ito w ic k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  E k s- 
->rtu i Im p o r tu  „ K o p ex ” , f irm a , 
tó ra  m a  duże  d o św iad czen ie  w  
u ła tw ian iu  teg o  ty p u  sp raw , 
'a 'r to sc  k o n t r a k tu  o szacow ano  
s tęp n ie  nn  300 ty s. m a re k . O 

’ ości z a tru d n io n y c h  zad ecy d o w a

la  s tro n a  n iem iec k a : p ra c o w n i­
k ó w  m a  b y ć  28, w  ty m  4 osoby 
d o zo ru  ze zn a jo m o ścią  języ k a  n ie  
m ieck iego . P ra c e  p o trw a ją  m n ie j 
w ięce j t rz y  i pó ł m ie s iąca , w  za ­
leżnośc i od w a ru n k ó w  pog o d o ­
w y ch , b o w ie m  k o n se rw o w an e  b ę  
dą czy n n e  o b iek ty  w y so k ieg o  n a  
p ięc ia . M a te r ia ły  i n a rz ę d z ia  p ra  
cy m a  _ d o sta rcz y ć  z lecen iodaw ca, 
po d o b n ie  jak  śro d k i t r a n s p o r tu  
N a to m ia s t u b ra n ia  robocze  i  o -  
ch ro n n e  m a  zap ew n ić  Z W SE  w e 
w ła sn y m  zak resie . M usi tak ż e  

•p o n ie ść  k o sz ty  z a k w a te ro w a n ia  I 
w yżyw ien i-i. P ie rw sz a  g ru p a  p ra  
co w n ik ó w  w y jed zie  do R F N  n a  
p rz e ło m ie  k w ie tn ia  i m a ja .

T ru d n o  by ło  d o b ra ć  odpow ied  
n ich  lud zi —  m ó w i J a n  G a jd a  — 
ze w zg lęd u  n a  b a rd z o  w yso k ie  
w y m a g a n ia  s t r o n y "  n iem ieck ie j, 
d o ty czące  te m p a  i jak o śc i p rac . 
P rz y ję te  ta m  n o rm y  d a le k o  o d ­
b ie g a ją  od o b o w iązu jący ch  w  n a  
szy m  k ra ju .  D la teg o  zo rg an izo w a  
liśm y  sw o leg o  ro d z a ju  po ligon  
d o św iad cza ln y , gdzie p ró b o w a liś  
m y ' sp ro s ta ć  n iem iec k im  w y m o ­
g o m ,, k tó re  z resz tą  n a w e t w  p o ­
ró w n a n iu  z w y m o g am i in n y ch  za 
ch o d n ich  z lecen io d aw có w  są  b a r  
dzo ostre . Z p rz y je m n o śc ią  s tw ie r  
dzam , że ł a s i  p raco w n icy  s ta n ę li  
n a  w y so k o śc i z a d a n ia  i d y sp o ­
n u je m y  k o m p le tn y m ; d o b rze  i 
szy b k o  p ra c u ją c y m  zespołem  
(choć b y li i ta c y , k tó rz y  n ie  w y ­
trz y m a li  tru d ó w  p ra c y  i z rez y g ­
n o w a li z u b ie g a n ia  się  o w y jazd ). 
Je ś li  ci lu d z ie  sp ra w d z ą  się  w 
R FN , to  w  p rz y p a d k u  p o d p isa n ia  
k o le jn y c h  k o n tra k tó w  z ag ra n ic z ­
n y c h  on i c rze d e  w szy s tk im  do­
s ta n ą  an g aże  — ta k ą  z a w a r liś ­
m y z n im i n iep isa n ą  u m o w ę. U - 
w ażam y , że a tr a k c y jn e  o fe rty  po 
w in n i o trz y m y w a ć  p rz ed e  w szy s t­
k im  d o b rzy , sp ra w d z e n i p ra c o w ­
nicy , a  n ie  w szy scy  „po ró w n o ” .

Z a sa d a  w y d a je  się s łu szn a , b o ­
w iem  z ry w a  d e f in ity w n ie  z ta k  
d o  n ie d a w n a  w szęd zie  p o p u la r ­
n ą  tezą , że ,.czy się  sto i, czy  się  
leży...”.

N a  ra z ie  życzym y „ ek sp o rto ­
w e j” e k ip ie  d o b reg o  p rz e ta rc ia  
zag ran iczn eg o  sz lak u  i zdobycia  
trw a le j  p o zy cji n a  zach o d n im  
ry n k u .

B E A T A  Ł A B U T IN

Spółdzielcy będq głosować
na swoich

P o n a d  je d n a  t l e n i a  n y sa n  
l ie sz k a  w  b u d y n k a c h  n a le ż ą -  
ych  do S p ó łd z ie ln i M ieszk an io ­
wej L o k a to rsk o -W ła sn o śc io w e j, 
ty  lo k a to rz y  m o g li b y ć  g o sp o - 
a rz a m l b lo k ó w  czy c a ły c h  o sied  

i, m u sz ą  m ie ć  sw o ic h  p rz e d s ta ­

w ic ie li w  sa m o rzą d z ie  m ie sz k a ń ­
ców .

Z in fo rm a c ji  o trz y m a n e j  od  
R a d y  N a d zo rc z e j S p ó łd z ie ln i 
M ie sz k an io w e j w y n ik a , że sp ó ł­
dz ie lcy  z a m ie rz a ją  w y s ta w ić  w ła s  
n y c h  k a n d y d a tó w  do  R a d y  M ie j­
sk ie j.  | 2 )

Z eb ra n ie  P rz e d s ta w ic ie li  C złon­
k ó w  S p ó łd z ie ln i M ie szk an io w e j 
p rz y ję ło  do re a l iz a c j i  p ro g ra m  
d z ia ła n ia  n a  1990 ro k . W ch w ili 
jego  tw o rz e n ia  n ie  b y ły  zn an e  
m ięd zy  in n y m i zasad y  k re d y to ­
w an i«  b u d o w n ic tw a  m ie sz k an io ­
wego o ra z  w ad  tech n o lo g iczn y ch  
(o c iep lan ie  b lo k ó w  zm o n to w an y ch  
z w ie lk ie j  p ły ty ).

P o w s ta ł w ięc  p ro g ram , k tó ry  
m oże u lec  o ew n e j m o d y fik a c ji po 
zap a d n ię c iu  d ecy z ji rz ąd o w y c h  w  
k w e s tii  b u d o w n ic tw a  m ie sz k an io ­
wego.

N a  co m ogą liczyć cz łonkow ie  
spó łd z ie ln i o c zek u jący  n a  m iesz ­
k a n ia  i ci, k tó rzy  ju ż  m ieszk an ia
m a ją ?

W b ieżący m  ro k u  z b u d o w n ic ­
tw a  w ie lo ro d z in n eg o  n a  oeied lu  
p rzy  ul. R o d z iew iczó w n y  sp ó ł­
d z ie ln ia  u z y sk a  40 m ie sz k ań  o- 
ra z  ro z p o c in ie  się  m o n ta ż  279 
m ieszk ań , k tó re  b ę d ą  do p o d z ia ­
łu  w  1991 ro k u .

P ro w ad z o n e  b ę d ą  ro b o ty  w  z a ­
k re s ie  u z b ro je n ia  te re n u  w  sieć 
k o m u n a ln ą  i o sied lo w ą. P o n a d to  
p rzy  ul. M ick iew icza  p rz e w id u je  
się  o d d a n ie  26 d o m k ó w  jed n o ro ­
d z in n y ch  w  k ilk u  seg m en tach .

Je ś li  c h o iz i  o b u d o w n ic tw o  to ­
w a rzy szą c e  p rz e w id u je  się  o d d a ­
n ie  do  u ż y tk u  ż ło b k a  (75 m ie jsc) 
i p rz ed sz k o la  (120 m ie jsc ) p rz y  
ul. G rodko\V skiej. R ozpoczn ie  się 
m o n taż  p a w ilo n u  h an d lo w eg o  
p rzy  u l. S ło w ia ń sk ie j. P o n a d to  
p rz y g o to w y w an e  b ę d ą  te re n y  pod 
in w e s ty c je  p rzy sz ło śc io w e  p rzy  
u l. S u d e c k ie j, M ick iew icza  o raz  
n a  o sied lu  N y sa  P o łu d n ie  I I .

B y w a ru n k i z am iesz k a n ia  b y ­
ły  lepsze  i su b s ta n c ja  m ie sz k a ­
n io w a  n ie  u leg ła  d e w a s ta c ji , za ­
k ła d a  się  ca ły  sze reg  p ra c  i za ­
b ieg ó w  k o n se rw a to rsk ic h . P la n u ­
je  się  m ięd zy  in n y m i: w y m ia n ę

p oszyć  d a ch o w y c h , p ro w a d z e n ie  
n iez b ęd n y c n  p ra c  m a la rs k ic h  (k la t 
k i schodow e, k o ry ta rz e  w  p iw ­
n ica ch  o raz  p o m ieszczen ia  ogól­
neg o  u ż y tk u ), re m o o t p rz e łąc z y  
w o d y  i gazu , d ró g  i c iąg ó w  p ie ­
szych  n a  o sied lach , n a p ra w ę  u -  
rz ąd z eń  zab aw o w y ch  o ra z  o b ję ­
c ie p ie lę g n a c ją  tra w n ik ó w  i k io m  
b ów . a  ta k ż e  z a d rz e w ia n ie  osied li.

A by  o sied la  sp ó łd z ie lcze  b y ły  
czyste , z a d b a n e  i p o s ia d a ły  du żo  
d o ro d n y c h  k rz ew ó w  i d rzew , m u ­
szą o n ie  d b ać  sam i spó łd z ie lcy . 
P o s ia d a n e  te re n y  trz e b a  pod z ie ­
lić n a  m ie jsca  do  zab aw y  d la  
dzieci i m łodzieży , ja k  .rów nież  
m ie jsc a  do w y p o c zy n k u  d l£  osób 
s ta rsz y ch .

D la  zap ew n ien ia  c iąg łości do­
s ta w y  w o d y  c iep łe j i z im n e j n a  
o sied lu  P o d zam cze  se k to r  ,.C” ko  
n ieczn e  jes t w y b u d o w a n ie  h y d ro ­
fo rn i. M a o n a  b y ć  g o to w a  w e 
w rz eśn iu .

P o s ia d a cz e  cz te re c h  k ó łek  m ogą 
liczyć (oczyw iście  n ie  za d a rm o ) 
n a  o trz y m a n ie  g a raż u . P rz y  w s p a r  
c iu  f in an so w y m  sp ó łd z ie ln i zo sta ­
n ą  w y b u d o w a n e  164 g a raże : 9
p rz y  u l. G d a ń sk ie j i 155 n a  osied  
lu  P od zam cze .

W  z ak re s ie  e k sp lo a ta c ji  zaso­
b ó w  m ie sz k a ln y c h  n a cz e ln y m  za­
d a n ie m  jes t o g ra n ic ze n ie  do  m i­
n im u m  k o sz tó w , te k ,  b y  p rz y ­
w ró c ić  z a c h w ia n ą  ró w n o w ag ę  fi­
n a n so w ą  sp ó łd z ie ln i. /

R o k  u b ieg ły  sp ó łd z ie ln ia  z am ­
k n ę ła  n ied o b o re m  p o n ad  59 rh ln  
z ło tych . G w a łto w n y  w z ro s t cen  
m a te r ia łó w  i u s łu g  k o m u n a ln y c h  
w  sty czn iu  spow odow ał, że ko sz ty  
b y ły  w yższe  od u z y sk a n y ch  od 
lo k a to ró w  w p ły w ó w  o około  21 
m in  z ło tych

D z ia łan ia  m a ją c e  n a  celu  l ik ­
w id a c ję  p o n ies io n y ch  k o sz tó w

w yższy ch  od d o ch o d ó w  b ę d ą  znrie  
rz a ly  w  d-voch k ie ru n k a c h :  ob ­
n iże n ia  ty ch  k o sz tó w , "na k tó re  za  
rz ąd  m a  b e z p o ś re d n i w p ły w , i z n a  
lez ien ia  d o ć a tk o w y c h  ź ró d e ł d o ­
ch o d ó w  poza  o p ła ta m i czynszo­
w ym i.

W  p ro g ra m ie  w y szczeg ó ln io n o  
p rz ed s ię w z ię c ia  i d o ch o d y  z k-h 
re a liz a c ji .  P ro g ra m  je s t  b a rd z o  
b o g a ty , w ie lo k ie ru n k o w y , a  e®
n a jw a ż n ie jsz e r — re a ln y . O to  k i l­
k a  p rz y k ła d ó w . Z m ia n y  s t r u k tu ­
ry  o rg a n iz a c y jn e j pozw olą  n a
z m n ie jsze n ie  z a tru d n ie n ia  p ra c o w  
n ik ó w  u m y sło w y c h  do  ilości rt2 
osób (s ta n  n a  k o n iec  lu te g o  71,5 
e ta tu ) .

P rz e w id u je  się  zm ia n y  w a ru n ­
k ó w  i o rg a n iz a c ji  p ra c y  o ra z  za­
k ład o w eg o  sy s te m u  w y n a g ro d ze ń , 
a  ta k ż e  d ążen ie  do  o b n iżen ia  k o sz  
tó w  u s łu g  kom unalrftych  itp . O - 
p ró c z  w sp o m n ia n y ch  z m ian  sp ó ł­
d z ie ln ia  o la n u je  z a ra b ia ć  n a
z w ię k sz e n iu  w s k a ź n ik a  w y k o rz y ­
s ta n ia  ś ro d k ó w  t r a n s  n o rto w y  eh, 
p ro w a d z e n iu  k o n se rw a c ji  d źw ig ó w  
o bcych  iłd .

W  p ro g ra m ie  zn a laz ło  sie  w ie ­
le  zam ierz eń , k tó ry c h  re a l iz a c ja  
p rz y n ie s ie  w y m ie rn e  k o rzy śc i f i ­
n a n so w e  i* pozw oli (bez podnoszę  
n ia  s ta w k i o p ła ty  czynszow ej) n a  
d o p ro w a d ze n ie  do  ró w n o w ag i f i ­
n a n so w e j.
. W ie lk o ść  w p ły w ó w  z sz e re g u  

p rz ed się w z ią ć  zależeć b ęd zie  od 
lo k a to ró w , ich  a k ty w n o śc i i za­
a n g a ż o w a n i ,  a  p rz e d e  w szy s t­
k im  od tego , czy b ę d ą  t r a k to w a ć  
m ie sz k a n ia  sp ó łd z ie lcze  ja k  w ła s  
ne . W ów czas k o sz ty  e k s p lo a ta c y j ­
n e  n ie  b ę d ą  ta k  g w a łto w n ie  ro ­
snąć.

M. Ż E L W E T R O

HANDLOWAĆ NA SWOIM
N asz  p o lsk i h a n d lo w y  k ra jo b ra z  

p rz e o b ra ż a  się  —  to  fa k t.  P ik a n ­
te r i i  e w o lu u ją c e m u  p e jzażo w i do 
d a je  n o w a , b ę d ą c a  w y tw o re m  ro  
d zące j się  w  b ó lac h  z d ro w e j gos 
p o d a rk i, jak o ść  h a n d lo w a  —  in ­
te re s  „ m u rk o w y ” czy li in acze j 
h a n d e l u liczn y .

Z ach o d zą  je d n a k  ró w n ie ż  in ­
n e , m n ie j d ra s ty c z n e , a  p o ż ąd a n e  
zm ian y . D a w n ie j sp o ra d y cz n e , 
dziś co raz  g ęśc ie j ro z s ian e  f u n k ­
c jo n u ją  sk le p y  a je n c y jn e .

W sp o m in a liśm y  ju ż  k i lk a k r o t ­
n ie  o  p rz e k a z y w a n iu  p rzez  P S S  
„Społem .” w  a je n c ję  n ie k tó ry c h  
p lacó w ek . W  w ięk szo śc i p rz y ­
p a d k ó w  b y ły  to  p o su n ię c ia  t r a f ­
ne, w  n ie k tó ry c h  — ra c z e j c h y ­
b io n e  (być m oże je d n a k  m am y  
do c zy n ie n ia  z ta k  z w an y m i 
„ tru d n y m i p o c z ą tk a m i” n ie k tó ­
ry c h  a je n tó w ).

N a  p e w n o  je d n a k  s trz a łe m  w  
d z ie s ią tk ę  o k a z a ło  się  p rz e k a z a ­
n ie  M a rio li N o w osad  sk le p u  spo­
żyw czego  p rz y  u lic y  S ło w ia ń sk ie j. 
P a n i  N o w o sad  p ro w a d z i p la c ó w ­
kę  n a  z a sad a ch  a je n c j i  od  1 g ru d  
n ia  u b ieg łeg o  ro k u . _Na h a n d lu  
się  zn a: p ra c u je  w  nam  ju ż  9 
la t, p ra c o w a ła  też  w c ze śn ie j ja ­

k o  e k sp e d ie n tk a  w  ;jsw©im” sk ie  
p ie . —  T ru d n o  n a  ra z ie  p o w ie ­
dzieć  —  s tw ie rd z a  — ja k  d a lece  
o p ła c a  się  h a n d e l a je n c y jn y , a  to  
d la te g o , że jeszcze sp ła c a m y  k r e ­
d y ty  z ac ią g n ię te  a  k o n to  ro z k rę ­
c en ia  n a sz e j d z ia ła ln o śc i: z a k u p i­
liśm y  n y sk ę , d z ięk i k tó r e j  sam i 
z m ężem  ro z w ią z a liśm y  p ro b le m  
z a o p a trz e n ia . Z a sa d y  fu n k c jo n o ­
w a n ia  ’ p lac ó w k i?  O p ła ca m y  
czynsz, e n e rg ię , a m o r ty z a c ję , o d ­
p ro w a d z a m y  też  d o  ..S p o łem ” o - 
k o ło  6 p ro c . su m y  o b ro tó w . P o ­
c z ą tk i b y ły  n iew eso łe : z p e w n o ś­
cią , w szy scy  p a m ię ta ją  h a n d lo ­
w y  z a s tó j w  s ty c z n iu  i lu ty m . T e  
r a z  je d n a k  p ra c u je  się  n a m  ł a t ­
w ie j, lu d z ie  k u p u ją  w ięce j, b o  i 
c en y  się  w  m ia rę  u s ta b iliz o w a ły , 
i w y b ó r  je s t  c o raz  w ięk szy .

K lien c i sk le p u , p rz y  u lic y  S ło ­
w ia ń sk ie j  są  zad o w o len i z zao ­
p a trz e n ia  i o b słu g i. R zeczyw iście , 
o fe ro w a n y  a s o r ty m e n t je s t  s z e ro ­
k i: n a b ia ł ,  p ieczy w o  (co ra n o  go­
rą c e  od  p ry w a tn e g o  w y tw ó rc y  z 
R e ń sk ie j W si), p rz e tw o ry  o w o co ­
w e i zbożow e, soki. sło d y cze  t a ń ­
sze i d ro ższe  p o lsk ie  i p o chodze­
n ia  z ag ra n ic z n eg o , c u k ie r , m ro ­
żonk i, lody . n a p o je  ch ło d zące , w

ty m  w  c ią g łe j sp rz e d a ż y  w  k i lk u  
g a tu n k a c h  (d o b ry ch !)  p iw o . D o- 
d a tk o w y  a tu t  to  n ie z b y t w y g ó ro ­
w a n e  c en y . A je n c i p ra c u ją  n a  za 
sa d z ie  p o d o b n e j ja k  w szy s tk ie  
p la c ó w k i „ S p o łe m ” : o d g ó rn y  d la  
n ic h  „ n a k a z ” to  w y so k o ść  m a rż y  
m a k s y m a ln e j. P a n i  N o w o sa d  w y ­
z n a je  re g u łę , że lep szy  je s t  du ży  
o b ró t p rz y  m a łe j m arż y  i d la te ­
go  u  n ie j m a rż a  n a jw y ż sz a  to  20 
p ro c ., a  n a jn iż sz a  — 10 p roc . P o ­
za ty m  s ta r a  się  z a o p a try w a ć  
b e z p o ś re d n io  u  '  p ro d u c e n tó w  po­
m ija ją c  p o ś re d n ik ó w .

W c z e rw c u  sk le p  p ó jd z ie  do  
re m o n tu .  C h c ie liśm y  zacząć  ja k  
n a js z y b c ie j  h a n d lo w a ć  — m ó w i 
p a n i M a rio la  —  a le  re m o n t je s t  
k o n iec zn y  i m u s im y  się  szy b k o  
za  to  z ab ra ć . P o te m  p la n u je m y  
ro zsze rzy ć  n a sz  a s o r ty m e n t o  
p rz em y słó w k ę , n a  jp ra w o d o p o d o b -  
n ie j  odzież.

C ieszy  p rz ed s ię b io rc z o ść  m ło ­
d y ch  a je n tó w , ich  energii»  i ch ęć  
d o  p ra c y , c ieszą  p e łn e  p ó łk i i z a ­
d o w o len ie  k lie n tó w . J a k  to  w ięc  
je s t, że je d n y m  a je n to m  się u d a ­
je, a  in n y m  n ie?  C h y b a  rzeczy ­
w iśc ie , ja k  s tw ie rd z a  p a n i N ow o­
sad , n a  h a n d lu  trz e b a  się  znać. 
J e s t  to  c iężk i c h le b  i p ien ięd zy  
w  n im  n ie  z ro b i się  z a d n ia  n a

(D o k o ń czen ie  na  s tr  5)

W Y B O R Y  ’9 0

J a k  ju ż  p isa liśm y  w  p o p rzed  
n im  n u m erz e , m im o  że je s t  
n a s  p o n a d  40 ty sięcy , to  bę ­
dąc  m ia s te m -g m in ą  (c iekaw e, 
d laczeg o  d o ty ch c za s  n ik t  n ie 
w y s tą p ił  o ro z łączen ie? ) b ę ­
d z ie m y  g ło so w ać  n ie  n a  lis ty  
o rg a n iz a c ji  i p a r ti i ,  lecz na  
p o szczeg ó ln y ch  ra d n y c h .

M ia s to  i g m in a  z o s ta ły  po­
d z ie lo n e  n a  32 o b w o d y  je d n o ­
m a n d a to w e , bo ty le  osób  li­
czyć  będ zie  n a sz a  p rz y sz ła  r a ­
da.

W  k a żd y m  o k rę g u  m u s i b y ć  
w ię c e j n iż  je d e n  k a n d y d a t. 
G d y b y  się  (a k  n ie  s ta ło , k o-  
m is ja  w y b o rc z a  p rz y  po m o cy  
ob w ieszczen ia  w e zw ie  do d o ­
p e łn ie n ia  teg o  o b o w iązk u , 
p rz e d łu ż a ją c  z a ra z e m  te rm in

zg łoszeń  k a n d y d a tó w  o p ięć  
dn i.

N a k a rc ie  do  g lo so w an ia , 
k tó rą  k a żd y  z n a s  o trz y m a  
27 m a ja  w  sw o im  lo k a lu  w y ­
b orczy m , u m ieszczo n e  b ę d ą  n a  
z w isk a  k a n d y d a tó w  o ra z  po 

. ic h  p ra w e j  » s tro n ie  „ o k ie n k a ”,

Jak będziemy 
głosować

w  k tó ry c h  u m ie śc im y  z n ak  
„ x ” (p rzy  n a z w is k u  k a n d y d a ­
ta , n a  k tó reg o  g lo su jem y ). Bo, 
ja k  p o w ie d z ia ł K ra jo w y  K o ­
m isa rz  W yb o rczy , po  raz 
p ie rw sz y  b ę d z iem y  g łosow ać , 
a  n ie  sk re ś la ć . T a k  ja k b y  s k r e ­

ś la n ie  n ic  by ło  g lo so w an iem  
B o ie , k ie d y  p o tra f im y  co k o l­
w ie k  z ro b ić  bez n a c h a ln e j  p ro  
p a g a n d y  i sm ro d k u  d y d a k ty c z  
nego?  O rw e ll się  k ła n ia .

G łos n ^sz  je s t  w a żn y , gdy : 
0  J e d n o  n a zw isk o  n a  k a rc ie  
do  g ło so w a n ia  o z n ac zy m y  z n a ­
k iem  „ x ”, w s k a z u ją c  n a  k o ­
go o d d a je m y  głos.
0  G d y  p rz y  ż a d n y m  n a zw isk u  
n ie  p o s ta w im y  z n a k u  „ x ”. 
O zn ac z ać  to  będ z ie , że  b ie rz e ­
m y  u d z ia ł w  a k c ie  p o lity c z ­
n y m , ja k im  są  w y b o ry , a le  
a lb o  n ie  w ie m y  n a  ko g o  g ło ­
so w ać , a lb o  n ik t  z k a n d y d a ­
tó w  n a m  n ie  o d p o w ia d a .

G łos je s t  n iew aż n y , je ś li  n a  
k a rc ie  d o  g ło so w a n ia  z n ak iem  
„ x ” b ę d z ie  o zn aczo n e  w ię c e j 
n iż  je d n o  n a zw isk o .

: 'J /
<zk)
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Dla ochrony środowiska
(D o ko ń czen ie  ze  str . 1)

G e n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  je s t  
E n erg o p o l-7  z P o z n a n ia , f i rm a , 
k tó ra  z a p isu je  i i ę  c h lu b n ie  n a  
n aszy m  ry n k u  in w e s ty c y jn y m . 
O n a  p rz e p ro w a d z a ła  m o d e rn iz a ­
cję  i p o sz e rz e n ie  w ia d u k tu  w  al. 
W ojska P o ls k ie g o  o n a  b u d u je  
♦o czym  p isa łe m  w  p o p rz e d n im  
n u m erze  „N N ”) u ję c ie  w o d y  d la  
m iasta  w  B ia łe j N y sk ie j o ra z  
ciep łociąg  P ó łn o c .

I  g dyby  n ie  to , że  k ie ro w n ic tw o  
f irm y  z a b ro n iło  k ie ro w n ik o m  b u ­
dów u d z ie lać  in fo rm a c ji  d z ie n n i­
karzom . c h w a liłb y m  ją  d n ie m  i 
nocą. A ta k ,  z a m ia s t u c ią ć  so b ie

p o g a w ę d k ę  z  k ie ro w n ik ie m  b u ­
d o w y , m u szę  d z ia łać  k o n s p ira c y j­
n ie , p o c ią g a ją c  p rz y  ró ż n y c h  o k a  
z ja c h ( lu d z i n a  oczy szcza ln i p r a ­
c u ją c y c h  za  języ k .

Z lu ź n y c h  u w a g  w n io sk u ję , że 
p ra c e  p rz e b ie g a ją  d o b rze , czem u  
s p rz y ja  i a u r a ,  i su sza . Bo w o d a  
g ru n to w a  w y s tę p u je  tu  d o ść  p ły t ­
k o , a  n a  p rz y k ła d  ró ż n eg b  ro d z a ju  
o sa d n ik i n a le ż y  u sa d a w ia ć  do  10 
i w ię c e j m e tró w  w  g łąb .

N ie  w id a ć  ( ta k  m ó w ią  m o i in ­
fo rm a to rz y )  w ię k sz y ch  p ro b le ­
m ó w  z w ią z a n y c h  z  b u d o w ą . Bo 
i o m a te r ia ł  ju ż  ła tw o , i w y b u ­
d o w a li w ę ze ł b e to n ia rs k i , k tó ry  
n a  ra z ie  o b s łu g u je  w sz y s tk ie  b u ­

d o w y  p ro w a d z o n e  p rz ez  E n e rg o -  
po l n a  te r e n ie  m ia s ta . •

B y le  ty lk o  in w e s to r , tzn . m ia ­
sto  m ia ło  p ien iąd ze . W te d y  b ęd ą  
b u d o w ać . N a to m ia s t  je ś li  p ie n ię ­
d zy  n ie  będ zie , b ę d ą  m u s ie li z b u ­
d o w y  zejść . W  s p ra w ie  p ien ię d zy  
n a  b u d o w ę  o czy szcza ln i in d a g u ję  
n a c z e ln ik a  M ieczy sław a  W arzo - 
chę.

—  N iech  się  w y k o n a w c a  n ie  
m a r tw i  o p ie n ią d z e  r— m ów i. — 
U  m in is t r a  o c h ro n y  ś ro d o w isk a  
i zaso b ó w  n a tu r a ln y c h  ’z a ła tw iłem  
n a  o czy szcza ln ię  6 m il ia rd ó w  z ło ­
ty c h . P o w in n o  to  w y s ta rc z y ć  na  
p ro w a d z e n ie  p ra c  m n ie j w ięce j 
do  p a ź d z ie rn ik a . A w  ty m  czasie  
m u s im y  zd o b y ć  re sz tę  p ien ięd zy .

(zk)

Je d n y m  z c ie k aw sz y ch  z ab y tk ó w  N y sy  je s t u sy tu o w a n y  r  
c m e n ta rz u  k o m u n a ln y n j p ó ź n o ren e sa n so w y  kośc ió ł p w . Sw . Khtz> 
ża. Z w a n y  je s t „ je ro z o lim sk im ” n ie  ty lk o  ze w zg lęd u  n a  wezw-- 
n ie, a le  ta k ż e  z u w a g i n a  d z ie lącą  go od c e n tru m  m ia s ta  odł< 
głość, k tó ra  o d p o w iad a  m n ie j w ięce j d łiigośc i d ro g i krzjriurwi 
C h ry s tu sa  *w Je ro zo lim ie .

Z ałożony  zo sta ł w  śred n io w ieczu , zap ew n e  z in ic ja ty w y  zakon 
bożogrobców . W zm ian k o w an o  o  n im  w  1341 ro k u . O b ecn y  muri 
w a n y  i o ty n k o w a n y  z a b y te k  z o s ta ł w z n ies io n y  (w  tra d y c ja c  
g o ty ck ich  z b a ro k o w y m i d o b u d ó w k am i) w  m ie jsc e  poprzedni*? 
d rew n ian eg o , w y b u rzo n eg o  w  1633 ro k u . W 1692 r. ro ab u d o w an  
poprzez  d o d a n ie  dw ó ch  k a p lic  o ra z  z a k ry s tii , w  X IX  w. od*»< 
w iany.

Kościół k ry ty  je s t  d a ch e m  s io d ło w y m  z w ieży czk ą  aw ieńcaon  
w ia tro w sk a z e m  z p o sta c ią  C h ry s tu sa . P o d  p o r ty k ie m  o ra z  w  e lf  
w acji p ó łn o cn e j, w e  w n ęce  z a m k n ię te j  o d c in k o w o  z n a jd u ją  si 
d w a  p o r ta le  k a m ie n n e , g o ty ck o -re n esan so w e . o s tro łu k o w e  z  pat 
ta m i n a  co k o łach  i m o ty w em  m u sz li w  zam k n ięc iu . W n ic h  sk 
d rz w i ze s ta ry m i o zd o b n y m i o k u c ia m i i zam k am i.

W n ę trz e  z a b y tk u  n a k r y te  je s t  sk le p ie n ie m  k o lebkow y*«  
lu n e .a m i, z a k ry s t ia  —  sk le p ie n ie m  k la s z to rn y m . Późm obarO kow  
o łta rz  g łów ny , poch. z poł. X V II w . u ję ty  je s t k o lu m n a m i koni 
p o zy to w y m i o d e k o ra c ji  fe s to n o w e j z g łó w k a m i a n io łk ó w  p 
trzo n a ch  o ra z  rz eź b am i a n io łó w  po  b a k a c h . Z d o b iące  wntjtnz 
k o śc io ła  ław y , p rz y śc ie n n e  m a rm u ro w e  k ro p ie ln ic e  i d w a  b o c a r 
o łta rze  ta k ż e  p o chodzą  z o k re su  b a ro k u . C iek a w e  są  równi* 
(choć s iln ie  zniszczone) b a ro k o w e  o b ra zy , w śró d  k tó ry o h  z n a jd u j  
się  poch . z poł. X V III  w. w iz e ru n e k  M a tk i B o sk ie j S z k a p le rz n e

Z a b y te k  zo sta ł z d ew a sto w a n y  po d czas re m o n tu  w  la ta c h  sześć 
d z ie s ią ty c h  naszeg o  s tu lec ia . W  la ta c h  s ie d em d z ie s ią ty c h  o d re s ła u  

'  ro w a n o  go d z ięk i s ta ra n io m  ks. p r a ła ta  Jó z e fa  K ąd zio łk i.
<«>

W trosce o tych, co żyją 
tylko z pracy w spółdzielni

C zy to  p ra w d a , że S p ó łd z ie l­
n ia  In w a lid ó w  „ P o k ó j” z w a ln ia  
se tk i p ra co w n ik ó w ?  R e d u k c je  
d o tk n ę ły  ró w n ie ż  in w a lid ó w , k tó  
rych p rzec ież  dz iś ju ż  n ik t  n ie  
Ba tru d n i.
'  M ów i się  o  ty m  w  a u to b u s a c h , 
w  ko lę> kach sk le p o w y c h , a  t a k ­
i e  p rz y  ininyoh o k a z ja c h . P o ­
d a w a n e  w ie lk o śc i z w o ln ie ń  są  
n iep ra w d o p o d o b n e .

J a k a  n a p ra w d ę  je s t  s y tu a c ja  
w  sp ó łd z ie ln i?  I ilu  p ra c o w n ik ó w  
b ę d z ię  m u s ia ło  ro z s ta ć  się  ze 
sw o im  p ra c o d a w c ą ?  Z p y ta n ia m i 
ty m i z w ró c iłem  się do z as tęp cy  
p rezesa  ds. r e h a b i l i ta c j i  Z b ig n ie ­
w a I s ł l -k ie ę o .
, •  P o d s ta w o w y m  z ad a n ie m
sp ó łd z ie ln i — p o w ie d z ia ł Z b ig ­
n iew  Isa lsk i — je s t  z ap e w n ien ie  
p racy  szczeg ó ln ie  o so b o m  n ie p e ł­
n o sp ra w n y m , a w ięc  in w a lid o m . 
N ie s te ty  re g re s , w  k tó ry m  z n a j­
d u je  się g o sp o d a rk a , o b ją ł  ró w ­
n ież  sp ó łd z ie ln ię . W y ro b y  nasze  
s ta ły  się  t ru d n o  z b y w a ln e . G łó w ­
n i k o o p e ran c i —  np . Je lc z a ń s k a  
F a b ry k a  A u to b u só w  — ■ z a p rz e ­
s ta ła  o d b ie ra n ia  n a sz y ch  w y ro ­
bów , zaś F S O -Z S D  w  N ysie  
zn aczn ie  o g ra n ic z y ł ilo ść  z le c a ­
ny ch  n a m  do  w y k o n a n ia  d e ta li.  
D o k o n an a  k o re k ta  h a rm o n o g ra m u  
d o s ta w  z m n ie js z y ła  o  je d n ą  trz e  
cia d o ty ch c za so w a  w ie lk o śc i.

D la sp ó łd z ie ln i p ro d u k c ja  ta  
—- to b y ć  a lb o  n ie  być.

K a tu je  n a s  w  p e w n y m  s to p ­

n iu  p ro d u k c ja  ry n k o w a , a  w ięc  
w y k o n y w a n ie  k a n a p , fo te li, zes­
ta w ó w  w y p o c zy n k o w y ch  itd ., a le  
ł n a  te  w y ro b y  2*>vt je s t  zn ac z ­
n ie  o g ra n ic z a n y .

W arto ść  sp rz ed a ż y  w  m a rc u  
w y n io s ła  1884 m in  z ło ty ch , a  p o ­
w in n a  b y ć  b lisk o  d w u k ro tn ie  
w ięk sza .

W  te j  sy tu a c j i  są  o lb rz y m ie  
tru d n o śc i w  z a p e w n ie n iu  p ra c y  
w szy s tk im  z a tru d n io n y m . Z a tru d  
n ien ie  n a  k o n iec  m a rc a  b ież ąc e ­
go ro k u  w y n o s iło  627 osób , w  
ty m  475 in w a lid ó w . W sk a źn ik  za­
t r u d n ie n ia  in w a lid ó w  w  s to s u n ­
k u  do og ó łu  p ra c o w n ik ó w  sp ó ł­
d z ie ln i s ta n o w ił 76 p roc . (by 
sp ó łd z ie ln ia  zac h o w a ła  u p ra w n ie  
n ia  z a k ła d u  p ra c y  ch ro n io n e j,, 
w sk a ź n ik  te n  m u si b y ć  w y ższy  
n iż  70 proc.).

W w y n ik u  zn aczn eg o  o g ra n i­
c ze n ia  p ro d u k c ji  i tru d n o śc i zb y ­
tu  w y ro b ó w  g o to w y ch  n a s tą p i ł  
p rz e ro s t z a tru d n ie n ia .  W z w iąz ­
k u  z ty m  część  załog i o d p o czy ­
w a ła  n a  u r lo p a c h  p ła tn y c h , a  
o b ecn ie  p ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i  
n a  pó ł e ta tu  są  n a  u r lo p a c h  b e z ­
p ła tn y c h . W k w ie tn iu  z u r lo p ó w  
b e z p ła tn y c h  sk o rz y s ta  80 in w a ­
lidów .

P o g łę b ia ją c a  s ię  re c e s ja  g o sp o ­
d a rc z a  zm u siła  z a rz ą d  sp ó łd z ie l­
n i do  p o d jęc ia  d e cy z ji o  ro z w ią ­
z an iu  u m o w y  o p ra c ę  z 87 o so ­
b a m i, w  ty m  z 76 in w a lid a m i.

W  p rz y p a d k u  in w a lid ó w  d e ­

c y z ję  p o d ję to  w  s to su n k u  do 
tycfh osób , k tó re  n a b y ły  u p r a w ­
n ie n ia  re n to w e  lu b  p o b ie ra ją  e -  
m e ry tu ry ,  a  w  sp ó łd z ie ln i są  z a ­
t ru d n io n e  n a  pó ł e ta tu .

S k o ro  je d n a k  w y p o w ied zen ie  zf 
m o cą  od  1 m a ja  o trz y m a ło  76 
in w a lid ó w , to  d la  z ac h o w a n ia  
w sp o m n ia n eg o  w s k a ź n ik a  (70 
proc .) n a le ż a ło  ró w n ie ż  w y p o w ie  
d z ieć  w a ru n k i  p ra c y  i p ła c y  z 
d n iem  1 k w ie tn ia  b r . 11 p ra c o w ­
n ik o m  n ie  p o s ia d a ją c y m  ż a d n e j 
g ru p y  in w a lid z k ie j.

O p e ra c ja  ta , ch o c iaż  d la  w ie lu  
o só b  p rz y k ra  i b o le sn a  —  b o  po  
k i lk u n a s tu  czy k ilk u d z ies ię c iu , l a ­
ta c h  p ra c y  p rzy śz ło  im  w  te n  
sp a só b  ze sp ó łd z ie ln ią  s ię  ro z ­
s ta ć  —  b y ła  je d n a k  ży c io w a  k o ­
n ieczn o śc ią  d la  d o b ra  is tn ie n ia  
sp ó łd z ie ln i. W y cz erp a n e  zo sta ły  
p rzez  z a rz ą d  w szy s tk ie  m ożliw oś 
ci z w ięk sza n ia  p ro d u k c ji  i u trz y  
m a n ia  n a  d o ty ch c za so w y m  pozio  
m ie  z a tru d n ie n ia . E fe k ty  n a sz y ch  
s ta r a ń  b y ły  je d n a k  n ie z a d o w a la ­
jące . U z n a liśm y , że n a jw a ż n ie j ­
szym  z ad a n ie m  je s t  z ap e w n ien ie  
c iąg ło śc i p ra c y  o so b o m  n ie p e łn o ­
sp ra w n y m  i p o z o sta ły m  p ra c o w ­
n ik o m  z a tru d n io n y m  n a  p e łn y m  
e tac ie .

Je ż e li s y tu a c ja  sp ó łd z ie ln i się  
p o p ra w i i b ę d z iem y  m ie li zibyt 
n a  n a sz e  w y ro b y  —  oso b y , z k tó  
ry m i te r a z  ro z s ta n ie m y  się, b ę ­
dą  m ia ły  p ie rw sz e ń s tw o  w  po ­
n o w n y m  po d jęc iu  p ra cy .

T ru d n a  sy tu a c ja , w  ja k ie j  z n a ­
laz ła  się  sp ó łd z ie ln ia , z m u sza  
z a rz ą d  do p o d e jm o w a n ia  d ecy z ji 
n ie p o p u la rn y c h  w śró d  n a sz e j 
sp ó łd z ie lcze j spo łecznośc i. C h c ia ł 

'b y m  p o d k re ś lić  — d o d a ł w ic e ­
p re ze s  — że to  d e cy z je  jed y n e  
i k o n ieczn e , b y  u c h ro n ić  sp ó ł­
d z ie ln ię  od  u p a d k u .

M. ZELW ETRO

M gr inż. S T A N IS Ł A W  W A R D Ę G A  m a  la t  48 P o ch o d z i 
t  N ow o sąd eck ieg o . W 1965 r. u k o ń c zy ł W yższą S zk o lę  R o ln i­
czą w  K ra k o w ie . Z  O p o lszczy zn ą  z w iąz a ł się  ju ż  p o d czas  s tu ­
diów . S ta ż  z aw o d o w y  ro zp o czą ł w  P G R  P ró szk ó w , ko ło  O p o ­
la, p o tem  p ra c o w a ł w  w o je w ó d z k im  z je d n o c z e n iu  P G R  ja k o  
in sp e k to r  p ro d u k c ji  zw ie rz ęc e j. P ra c a  ta  je d n a k  n ie  o d p o ­
w ia d a ła  m u , to te ż  p rz e sz e d ł do  p ro d u k c ji  ro ś l in n e j  w  P G R  
G ro b n ik i n a  s ta n o w isk o  k ie ro w n ik a  g o sp o d a rs tw a . S ta m tą d  
do D zb ańca . W  1967 r. w y je c h a ł  n a  ro c z n ą  p r a k ty k ę  do 
Danii.

— Do dz iś —  m ó w i w s p o m in a ją c  sw o ją  p r a k ty k ę  — nie  
doszliśm y w  p o lsk im  ro ln ic tw ie  do p o z iom u, n a  ja k im  s ta ła  
tam  wó\yczats a g ro te c h n ik a  i k u l tu r a  ro ln a .

Po ro k u  w ró c ił do D zb ań ca , sk ą d  p rz en ie s io n o  go do J a ­
strzęb ia  Ś ląsk iego .

W 1970 r, p ra c o w a ł w  in sp e k to ra c ie  P G R  K oźle, a  od 
1972 r p e łn ił fu n k c ję  z a s tę p cy  d y re k to ra  now o  u tw o rz o n e ­
go tam  k o m b in a tu  PG R .

W 1982 ro k u  p rzeszed ł do  K P G R  B ia ła  N y sk a  n a  s ta n o w i­
sko zas tępcy  d y re k to ra  ds. p ro d u k c ji  ro ś l in n e j .

O d 1988 r. je s t  k o n su lta n te m  a g ro te c h n ik i  i a g ro c h e m ii d la  
R SP w  re jo n ie  N ysy i O tm u ch o w a .

N ie  m a  w  ty m  n a jm n ie js z e j  
p rz e sa d y  N a j tru d n ie js z ą  rzeczą  
je s t  w ła śc iw e  z g ra n ie  p o d s ta w o ­
w y c h  e le m e n tó w  u p ra w y  z iem i, 
w  k tó r y c h  n a jis to tn ie js z a  je s t  k o ­
le jn o ść : z ie m ia , cz ło w iek , a  p o tem  
d o p ie ro  ś ro d k i p ro d u k c ji .

W szelk ie  b r u ta ln e  z m ia n y  p rz y ­
ro d y  o d b ija ją  się  n a  n iek o rz y ść  
c z ło w iek a . N a tu ra  b ro n i się  p rz ed  
n a d m ie rn ą  in g e re n c ją  lu d zk ą . N a ­
leży  je j  z a te m  p o m ag a ć , a  n ie  
szkodzić . S p ra w ia n ie  ro ś lin o m  
p rz y je m n o śc i d a je  i n a m  s a ty s ­
fa k c ję ,  b o w iem  p rz y ro d a  p o tra f i  

's i ę  cz ło w iek o w i o d w d zięczyć . W ie

s ie d lisk a  a zesp o łem  zab ieg ó w  
a g ro te c h n ic z n y c h  i a g ro c h e m ic z ­
n y c h  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz y  z a ­
s to so w a n iu  w ła śc iw eg o  z e s ta w u  
m aszy n  i n a rzę d z i ro ln ic zy c h . Z aś 
je j  z a s to so w an ie  d a ło  w  k r a ju  
w y ższy  p lo n  od 0,5 do  1 t  z ha. 
O gó łem  w d ro ż e n ia m i o b ję to  pow . 
o k o ło  200 ty s. h a  w  1934 r .  i o k o ­
ło 400 ty s. h a  w  1985 r.

N ie  b y ła  to  je d y n a  p a n a  n a g r o ­
da!

Z g ad za  się. W  1989 r .  o trz y m a ­
łe m  k o le jn ą  n a g ro d ę  I I  s to p n ia

ROLNICTWO TO SZTOKA
K iedy  zw iązał się  p a n  n a  d o b re  

i złe z ro ln ic tw em  i co o ty m  z a ­
d ecy d o w ało ?

C h c ia łem  być a rc h ite k te m , a  za 
n a m o w ą  w u jk a  zo sta łem  ro ln i­
k iem . Czy n ie  ża łu ję?  W k ażd y m  
z aw o d z ie  są  m o m e n ty  z a łam a n ia  
czy  z w ą tp ie n ia . T a k  sam o  by ło
i j e s t  w  ro ln ic tw ie . N ie d la tego , 
że  j e s t  o n o  z łe. W y n ik a ją  one  ra- 
e ze j  z u w a ru n k o w a ń  z e w n ę trz ­
n y ch  j n iez n a jo m o śc i ro ln ic tw a  w  
sz e ro k im  p o jęc iu  p rz ez  ty ch , k tó ­
rzy c h cie li w  p rzesz ło śc i n im  k ie ­
row ać. J e ś l i  ju ż  w y b ra ło  s ię  ja k iś  
eaw ó d . to  t rz e b a  go k o n se k w e n t­
n ie  realizow ać. I je ś li n a w et n ie  
k o ch a łem  ro ln ictw a na p o c zą tk u , 
*o p rz y sz ło  to z  czasem .

Ca U  je s ł  rai nic t w« w  pana 
•ee n ie?

R o ln ic tw o  to  s z tu k a , k tó ra  d a ­
je  m o żliw o ść  o b c o w a n ia  z ż y w y m

o rg a n iz m e m  ja k im  je s t  n a tu ra .  
A z p rz y ro d ą  n a le ż y  p o s tę p o w a ć  
ta k  ja k  z c h o ry m . T rz e b a  p o s ta ­
w ić  d o b rą  d iag n o zę , a  p o te m  z a ­
s to so w ać  o d p o w ie d n ie  leczen ie . 
B o p rz y ro d a  to  życie...

N a tu rę  t rz e b a  ę?uć  i ro z u m ieć  
t a k  ja k  « ło w ie k a .  N a leży  p o d ­
ch odzić  do n ie j  łag o d n ie . N ie  n a ­
leży z a te m  z m ie n ia ć  p rz y ro d y , 
lecz ją  p rz y s to so w y w a ć  i d z ia ła ć  
n a  je j dob ro . W ż a d n y m  w y p a d ­
k u  n ie  n a le ży  s ię  z łościć  n a  to , 
co je s t  p o n a d  n a sz y m i m o ż liw o ś­
c iam i.

Do ziem i trzeba podchodzić  z 
pietyzm em , jak do rzeczy  św ię ­
tej. T rzeba ją pokochać, a e fek ty  
n aszej pracy przyjdą później. Na 
w szy stk o  bow iem  trzeba sob ie  w  
życiu  zapracow ać.

P o w ied zia ł paa, ir  ro ln ic tw a  4«  
s a łu k a  N a  cr.rm  m m  p a ie g a f

lu  ro ln ik ó w  n a rz e k a  ju ż  dziś, że 
w  ty m  ro k u  zn iszczy  n a s  su sza . 
N a rz e k a ją  i b ia d o lą  je d n a k  ty lk o  
ci, k tó rz y  n ie  p o tra f ią  d o b rz e  go ­
sp o d a ro w a ć . N ie  u m ie ją  o b se rw o ­
w a ć  p rz y ro d y . N ie  w y k o n a li  dość  
w cześn ie  zas iew ó w , b y  u n ik n ą ć  
s t r a ty  w o d y  w  g leb ie . N ie  w ie ­
d zą  ja k ie  b ę d ą  p lo n y , a  ju ż  n a ­
rz e k a ją !

U m iło w an ie  p rz y ro d y  zn a laz ło  
w y ra z  m  in. w  p a n a  p ra c a c h  b a ­
d aw czych . W 198« ro k u  o trzy ­
m ał pan p ierw szą nagrodę m i­
n istra  ro ln ictw a , le śn ic tw a  i 
gospodarki ży w n o śc io w ej za 
udział w  opracow aniu  i w d ro ­
żen iu  k om p lek sow ej tech nolog ii 
produkcji p szen icy  ozim ej i jęcz ­
m ien ia  jar cg a. Praaim y •  k ilka  
saaaecótaw .

Istota  tej te c h n o lo g ii . po lega ła  
na in terak cji m ięd zy  w arunkam i

m in is t ra  ro ln ic tw a , le śn ic tw a  i go ­
sp o d a rk i ż y w n o śc io w ej za u d z ia ł 
w  re a l iz a c j i  p ra c y  p t. „W pływ  
z w a lc za n ia  ch o ró b  b o b ik u  n a  je ­
go p lo n o w a n ie  i o p łac a ln o ść  p r o ­
d u k c ji” , k tó rą  p ro w a d z iłe m  w ra z  
z m g r inż. W ie s ław ą  W ern ik o w - 
sk ą , z a s tę p c ą  d y re k to ra  W o je ­
w ó d zk ie j S ta c j i  K w a ra n ta n n y  i 
O c h ro n y  R o ślin  w  O polu .

W  la ta c h  1982— 1984 p o ja w iła  się  
n ie  z id e n ty f ik o w a n a  c h o ro b a , k tó ­
r a  d e g ra d o w a ła  p lo n y  b o b ik u  do 
70 p roc . P o d ję liśm y  w ięc  p ra c e  
b ad aw cze , w  to k u  k tó ry c h  u s ta l i ­
liśm y  b io lo g ię  p a to g e n ó w  o ra z  spo  
so b y  ich  z w a lc z a n ia  ch em iczn eg o  
n o w o czesn y m i ś ro d k a m i o c h ro n y  
ro ś lin . S p o w o d o w a ło  to  p rz e d łu ­
żen ie  w e g e ta c ji  o ra z  w y k s z ta łc e ­
n ie  w ię k sz e j ilości s t rą k ó w  i d o ­
ro d n ie jsz y c h  nasion . U d o w o d n iliś­
m y ty m  sam ym , że pon iesion e  na­
k ład y  na ochronę p lan tacji bob i­
ku zw racają  s ię  czterok rotn ie  w  
poataoi sw«<k«soMe0o  pionu.

R oln ictw a nie jest jed yn ą  pan  
pasją. W w oln ych  ch w ila ch  wt 
m uje się  pan także rzeźbą. Ską  
to za m iłow an ie  do sztuk i?

To c h y b a  zaw sze  w e  m ni 
g d z ie ś  tk w iło . J u ż  ja k o  dzieck  
d łu b a łe m  k o z ik ie m  łó d eczk i 
ł r e w n a .  W  c za sa ch  p o w o jen n y c  
t rz e b a  by ło  sa m e m u  so b ie  rob ; 
z a b a w k i i to  do  d z iś  p rocen tu j«

W szy stk o  m a  sw ó j czas. P rzy  
cho d zi n ie k ie d y  n a  c z ło w iek a  ja 
k iś  n iż , dofek  p sy c h icz n y  i  żeb 
s ię  w y b ro n ić , trz e b a  się  c z y n  
za jąć ... J u ż  po d czas p r a k ty k i  \ 
D a n ii ry so w a łe m , k ie d y  d o k u czi 
la  m i n o s ta lg ia  za  k ra je m . Rzeźfc 
z aczą łem  się  z a jm o w a ć  o d  191 
ro k u  pod o k iem  Z en o n a  W ody \ 
D om u K u ltu ry  w  K oźlu . O k a z a 1 
się  w ów czas, że d a je  m i^ -o r  
o g ro m n y  spokó j, u czy  k o n cem tri 
c ji i c ie rp liw o śc i.

R zeźb ię  w  d re w n ie , c e ra m ic  
w y k o n u ję  g ip so w e  o d lew y  post; 
ci lu d z k ic h  p o d czas  p ra c y  i zr  
b aw y . B ra łe m  u d z ia ł w  k,ilku w j 
s ta w a c h  p la s ty k i  a m a to rs k ie j  
zd o b y łem  ta k ż e  w  te j  d z ied z in  
n ag ro d y .

S w o je  z am iło w an ie  do sztu! 
p rz e k a z a łe m  có rce , k tó ra  po  uko 
cze n iu  szk o ły  p o m a tu ra ln e j  koi 
se rw a c ji  z a b y tk ó w  w  N ysie  s t i  
d iu je  n a  w y d z ia le  m a la rs tw a  \ 
k ra k o w sk ie j  A S P ,

Jak udaje się  panu pogodzić zr 
m iłow an ia  z zaw odow ym i i r< 
d zian ym i obow iązkam i?

—  C hcieć to m óc. — Wszyatfr 
jest b o g ie m  k w estią  pew n ej de  
term iciacji w  działan iu .

D zięk u jem y ■* rezm ew ę.

K A T A  CtCUUCK.
M M I A N  łBŁW r— i
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Święto białego personelu
C hoć teg o ro czn e  św ię to  słu żb y  

zd ro w ia  p rz eb ieg ło  w  N y sie  r a ­
cze j sk ro m n ie , n ie  z ap o m n ian o  
je d n a k  o  o f ia rn e j  p ra c y  ty ch , 
k tó rzy  k ażd eg o  d n ia  w a lczą  z 
c h o ro b am i, b ó lem  i lu d z k im  c ie r­
p ien iem .

6.04.90 r .  p odczas sp o tk a n ia  
śro d o w isk o w eg o  p ra c o w n ik ó w  
słu żb y  z d ro w ia  p o łu d n io w e j częś 
ci w o je w ó d z tw a  o p o lsk ieg o  p rz e ­
szło 1*>0 osób  o trz y m a ło  o d zn aczę  
n ia  p a ń s tw o w e , re so r to w e  i r e -  
g to n a ln e .

K rz y ż  K a w a le rsk i  O rd e ru  O d ­
ro d z e n ia  P o lsk i n a d a n o  lek . m ed. 
Z d z is ław o w i P ta k o w i —  k ie ro w ­
n ik o w i p rz y c h o d n i re jo n o w e j w  
N ^sie; S re b rn y  K rzy ż  Z as łu g i — 
d r. n a u k  m ed. Ja n o w i Ż o łn ie  — 
o rd y n a to ro w i o d d z ia łu  w e w n ę ­
trzn e g o  S z p ita la  M ie jsk ieg o  w  
P aczk o w ie .

K tiłkadz iesią ł o só b  w y ró żn io n o  
o d z n ak ą  „Z a  W zo ro w ą  P ra c ę  w  
S łu żb ie  Z d ro w ia , a  d w ó ch  p r a ­
c o w n ik ó w  n y sk ie g o  S a n e p id u  —

o d z n a k ą  „ Z asłu żo n em u  O p o i- 
szczy źn ie”.

W śró d  w y ró ż n io n y ch  za  z a s łu ­
gi d la  o c h ro n y  z d ro w ia  z n a leź li 
się: d y re k to r  n a cz e ln y  Z W SE  w  
N y sie  — A n to n i L iso w sk i i  p re ­
zes S p ó łd z ie ln i G a rb a rs k ie j  „A s- 
k o ” — M a ria n  J a n ia k .

Ż y czen ia  i  g ra tu la c je  z łoży li 
o d zn aczo n y m  o b e cn i n a  u ro c zy s­
to śc i: w o jew o d a  o p o lsk i K az i­
m ie rz  D zierżan , n a c z e ln ik  M ias­
ta  i G m in y  N y sa  M ieczy sław  
W arzo ch a , p rzew o d n ic zą cy  R N  
W iesław  N aw ro ck i, p rz ew o d n ic zą  
c a  F e d e ra c ji  Z w iąz k ó w  Z aw o ­
do w y ch  P ra c . S łu żb y  Z d ro w ia  —  
H e n ry k a  N a p ie ra ła  i d y re k to r  
n y sk ie g o  Z O Z W ła d y sław  G a w ­
lik .

NASZA PLANETA, 
NASZE ZDROWIE

T a k  b rz m i teg o ro czn e  h a s ło  
Sw iaitpw ej O rg a n iz a c ji  Z d ro w ia ,

k tó re g o  d a lsza  część  za leca  „m y ś 
leć  g lo b aln ie , a  d z ia łać  lo k a ln ie ”.

W n a sz y ch  w a ru n k a c h  n ie  je s t  
to  z  p e w n o śc ią  z a d a n ie  ła tw e . O 
to , n a  ja k ie  tru d n o śc i  n a p o ty k a  
co d z ień  s łu ż b a  z d ro w ia , s p y ta ­
ła m  d y re k to ra  n y sk ie g o  ZOZ, 
W ła d y s ław a  G a w lik a , k tó ry  p o ­
w ie d z ia ł:

—  A k tu a ln ą  sy tu a c ję  w  s łu ż ­
b ie  z d ro w ia  sk w ito w a ć  m o żn a  
je d n y m  z d a n ie m : b r a k u je  ś ro d ­
k ó w  fin an so w y ch .

N a pom oc z a k ła d ó w  p ra c y  n ie  
m o żem y  ju ż  liczyć, w ięc  p o z o s ta ­
jem y  n a  ra z ie  w y łą cz n ie  n a  g a r ­
n u sz k u  pańsitw ow ym .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie  m o ­
żem y  k o n ty n u o w a ć  ro z p o czę ty ch  
re m o n tó w  o k u lis ty k i  i  o d d z ia łu  
in te n sy w n e j o p ie k i m ed y c zn e j.

N ie  b y ło b y  jeszcze ta k  źle, g d y  
b y  s ta rc z a ło  n a m  p ien ię d zy  p rz y ­
n a jm n ie j  n a  u trz y m a n ie  i b ie ż ą ­
ce  fu n k c jo n o w a n ie  sz p ita la , tzm. 
n a  lek i, ś ro d k i m ed y c zn e  i w y ­
ży w ien ie  d la  c h o ry ch . S ą  to  je d ­

n a k  o g ro m n e  kosz ty . D la  p rz y ­
k ła d u  p o d a m , że w y c o fa liśm y  zu 
p e łn ie  s trz y k a w k i i ig ły  w ie lo - 
ra zo w e g o  u ż y tk u , a  k a ż d a  jed n o -  
ra z ó w k a  k o sz tu je  2400 z ło tych : 

W szy stk ie  sa m o ch o d y  z w y ­
ją tk ie m  k a r e te k  p o s ta w iliśm y  n a  
ko łjcach , gdyż  p ien ię d zy  s ta rc z a  
n a m  je d y n ie  n a  u trz y m a n ie  d z ia ­
ła ln o śc i p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o .

G d y b y  Z U S  p ła c i ł  n a m  za cho 
ry c h , ja k  to  m a  m ie jsc e  n a  Z a ­
chodzie, to  n ie p o trz e b n e  b y ły b y  
n a m  w  ogó le  ś ro d k i  f in a n s o w e  z 
m in is te r s tw a .

T y m c za se m  p o w s ta ła  n ie d a w ­
n o  F u n d a c ja  O c h ro n y  Z d ro w ia  
O p o lszczyzny  (by p o m ó c  słu ż b ie  
zd ro w ia  w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h )  
sz u k a  p ien ię d zy  p o p rzez  u r u c h a ­
m ia n ie  s iec i sk le p ó w  „ M in im a x ” , 
h a n d lu ją c y c h  a r ty k u ła m i sp o ży w  
c zy m i i p rz em y sło w y m i. 80 p ro c . 
d o c h o d u  z  te j  sp rz ed a ż y  p r zezna 
cza s i ę ' n a  k o n to  fu n d a c ji ,  z 
k tó re g o  d o fin a n so w y w a n e  są  r e ­
m o n ty  i  in w e s ty c je .

D w a  ta k ie  sk le p y  p o w s ta ły  ju ż  
m .in . w  O po lu , zaś w  P a c zk o w ie  
p o d o b n y  je s t  w  t r a k c ie  u r u c h a ­
m ia n ia .

B E A T A  C IC H E C K A

%>■

S tu d e n tó w  w y c h o w a n ia  p las ty czn eg o  n y sk ieg o  o d d z ia łu  
W S P  to ra z  czę śc ie j m o żn a  zobaczyć w  n a sz y m  p len erze . 
T w o rzą c y  tu  i ów dzie  m łodzi a r ty ś c i w z b o g ac a ją  n y sk i 
p e jzaż , d o d a ją c  w ie le  u ro k u  n aszem u  m ias tu .

Z d j.: Zb. K w iecień

/ ¿ ¿ ¿ e t o r t

K o ń c zy  się  k a d e n c ja  —  ja k  
to  u s ły s z a łe m  w  ra d iu  —  ta k  
z w a n e j  ra d y  n a ro d o w e j. N ie  
b a rd zo  ro z u m ie m  s fo r m u ło w a ­
n ie  „ tak  z w a n e j" ,  je ś li  je j  naz  
w a  b rzm i: rada  n a ro d o w a . A le  
o s ta tn io  coYaz c zę śc ie j  czeg o ś  
n ie  ro z u m ie m . C o ra z c zę śc ie j  
s ię  d z iw ię . C h y b a  na  s ta ro ść  
d z ie c in n ie ję . B o  o to  w  św ią ­
te c zn y c h  „ W ia d o m o ścia ch "  r e -

k la tu r y  się  n ie  p rze ś lizg n ą ł. 
N ie k tó r z y  m ó w ią , że  s zko d a  
n a c ze ln ik a  V (a rzo ch y . Że to 
c ią g u  d w ó c h  la t z ro b ił  d la  
m ia s ta  w ię c e j  n iż  in n i w  c ią ­
gu  d zie sięc io lec i. N o  to  co? 
C iąć ró w n o  z  tra w ą ! I  co  z 
tego , że  za czą ł u r z ę d o im ć , g d y  
n o m e n k la tu r a  się  k o ń c zy ła ?  
C óż to , c z y  m a m y  m a ło  s w o ­
ich  k a n d y d a tó w  na  b u r m i­
s tr z ó w  c zy  w ó jtó w ?  N o  i co 
z  teg o , że  będ ą  z  serii B M W  
(b iern i, m ie rn i  a le  w iern i)?  
T y m  le p ie j,  bo  będą  n as s łu ­
chać. Z re s z tą  sp o łe c ze ń s tw o  i 
o p in ia  p u b lic zn a  teg o  chce .

f  C O  D 4 £ F i ?
d a k to r  K le c h ta  f te n  od  „ B li­
ż e j  ś w ia ta ”) w  ro zm o w ie  z 
p r y m a s e m  G le m p e m  m ó w i  
„... D ziś, k ie d y  w re szc ie  m o ­
ż e m y  o b ch o d zić  św ię ta  W ie l­
k ie j  N o cy..."  R a n y  b o sk ie . T o  
p o p rze d n ie  św ię ta  i r e z u r e k c je  
m i się  śn iły?

K o ń c zy  s ię  k a d e n c ja  ra d  na  
ro d o w y c h . 27 m a ja  m a m y  w y  
brać  n o w e  r a d y  nar... p rze p ra  
sza m , ju ż  n ie  n a ro d o w e , bo to  
b rz m i p o d e jr za n ie , a m ie js k ie  
i g m in n e .

S łu c h a m  to  tu ,  to  ta m  p r z y  
m ia re k . W ię k szo ść  z  n ic h  ro ­
b iona  je s t  pod  h a s łe m  „...abso  
lu tn a  w y m ia n a , bo  p o p rze d n i  
b y li z  n o m e n k la tu ry .. ."  T a k  
je s t:  w yc ią ć , w y p a lić  o g n iem  
i ż e la ze m . T o  n ic , że  b y li  p o ­
śró d  n ich  p o rzą d n i sp o łe c zn i­
cy . N ie  czas ża ło w a ć  ró ż , g d y  
p ło n ą  lasy . M u s im y  d o p iln o ­
w a ć , b y  n ik t  z  b y łe j  n o m e n -

T y lk o  ja k  to  s ię  d z ie je , że  o -  
p in ia  sp o łeczn a , w śró d  k tó r e j  
p r z e b y w a m , m a  to  w s z y s tk o  
w  nosie . P rę d ze j  m o g ę  się  od  
n ie j  d o w ie d z ie ć  ile , co, g d z ie  
je s t  d ro ższe , n iż  k to  m a  b yć  
p r z y s z ły m  r a d n y m , c z y  ja k  to  
się  b ęd zie  n a zy w a ć . T a k ie g o  sto  
sun jcu  do sp r a w  p u b lic z n y c h  
t e ż  n ie  p o c h w a la m , a le  d ia b li  
m n ie  b ra li i b iorą , je ś li  ja k iś  
ze sp ó ł, k o m i te t  c zy  in n e  p rze d  
s ta w ic ie ls tw o  sw o je  p o g lą d y  
u to żsa m ia  z  o p in ią  sp o łeczn ą .

Z b liża ją  się  w y b o r y  do  s a ­
m o rzą d u . N a ra z ie  s ły szę :  w sz y  
s tk ic h  s ta ry c h  w y c ią ć . N o  do ­
brze. A le  co d a le j?  R ó zu m ie m ,  

b ę d z ie m y  się  w s z y s tk ie g o  u c zy ć  
od n ow a . N a jle p ie j  na  Z a c h o  
dzie . T y lk o  c zy  Z a c h ó d  za  to  
w s z y s tk o ,  co  z  p o w o d u  n ie -  
u c tio a  s p a r to l im y , za p łac i?

„Z e tk a *

C Z Y T E L N IC Y
S Y G N A L I Z U J Ą

K T O  P O S P R Z Ą T A  
I Z A  IL E ?

O t y m ,  że  n a sze  .m ia s to  je s t  
b ru d n e , p is a l iś m y  ju ż  n iera z.  
Ó w  b ru d  b y w a  solą  w  o k u  
n ie k tó r y c h  p r z y n a jm n ie j  m ie s z  
k a ń c ó w , le c z  ich  s ta ra n ia  o 
p o p ra w ę  teg o  s ta n u  c zę s to  id ą  
n a  m a rn e .

P a n  S ta r s k i ,  p o s ia d a ją c y  
d z ia łk ę  n a  ro g u  u lic  D u n ik o w  
sk ieg o  i C h e łm o ń s k ie g o , . w y ­
sp r zą ta ł n ie  ty l k o  s ioo ją  p o ­
se s ję , a le  ta k ż e  „ p a ń s tw o w y ” 
t r a w n ik  i c zęść  „ p a ń s tw o w e j” 
u lic y  (p o d o b n ie  . ja k  jeg o  są -  
sied zi), po  c z y m  za d z w o n ił  do  
Z a k ła d u  O c zy szc za n ia  M ia sta  
z  p ro śb ą , b y  zm ie c io n ą  na  
k u p k i  z ie m ię  i t ra w ę  usu tU ę-  
to . W y d a w a ło b y  się , że  p ro ś­
ba je s t  z e  w sze c h  m ia r  u z a ­
sa d n io n a  i n a tu ra ln a . O d p o ­
w ie d ź  je d n a k ,  a c zk o lw ie k  
u p rz e jm ą , o tr z y m a ł p a n  S ta r ­
s k i  sta n o io czą :  —  M o że m y  w y  
w ie ź f ,  a le  o d p ła tn ie .

W o b e c  p o w y ższ e g o  c iś n ie  się  
n a  u s ta  p y ta n ie :  k to  w in ie n  
p ła c ić  za  u tr z y m y w a n ie  w  
c zy s to śc i u lic  i s k w e r ó w  n ie  
b ę d ą cy ch  w ła sn o śc ią  p r y w a t ­
ną  i od  czeg o  je s t  Z a k ła d  O - 
c zy szczan ia  M iasta?  B o  c h y ­
ba n ie  od  w y rę c z a n ia  s ię  w  łaś 
c ic ie la m i p o b lis k ic h  po sesji.

< h )

A Z  U S Z Y  P U C H N Ą

Z a sa d y  w sp ó łży c ia  sp o łe c z ­
neg o  n ie  o b o w ią zu ją  p ra c o w ­
n ik ó w  „J u b i la tk i"  —  sk a rżą  
się  lo k a to r z y  m ie s z k a ń  u s y ­
tu o w a n y c h  n a d  re s ta u ra c ją .

W b r e w  o b o ic ją zu ją c e j u m o ­
w ie  u r z ą d za ją  o n i ta n e c z n e  
im p r e z y ,  k tó r e  r e g u la rn ie  za ­
k łó c a ją  c is zę  n o cn ą  m ie s z k a ń  
c o m . »

S tu k a n ie  o b c a sa m i w  n le -  
w y c is z o n y m  o d p o w ie d n io  p o ­
m ie s zc ze n iu  —  ża l i  s ię  za m ie  
s zk a ła  p r z y  u l. S o b ie s k ie g o  5 
K a z im ie ra  C H M A R A  —  m o ż n e  
p o ró w n a ć  je d y n ie  do  s a lw y  z  
k a r a b in u  m a szy n o w eg o .-

K o m ite t  O s ie d lo w y  ig n o ru je  
in te r w e n c je  m ie s zk a ń c ó w , za ś  
k ie r o w n ik  r e s ta u ra c ji  z a p y ta ­
n y  o z e zw o le n ie  na  u r z ą d za ­
n ie  n o c n y c h  „ b a le tó w "  o d p o -  
u ńada , że  „ o d b y w a ją  się  one  
rm za sa d zie- r e fo r m y ”.

C zy  W y d z ia ł  H a n d lu  p rz p  
U M iG  w  N y s ie , w y d a ją c y  je d  
n o ra zo w e  ze zw o le n ia  n ie  po ­
w in ie n  się  za s ta n o w ić  n a d  ich  
u c ią ż liw o śc ią  d la  lo k a to ró w  
b u d y n k u ,  b ą d ź  zo b o w ią za ć  k ie  
r ó w n ik a  lo k a lu  do  teg o , bp  
o d b y w a ja c e  się  p rz y ję c ia  n ie  
z a k łó c a ły  s p o k o ju  m ie s z k a ń ­
ców ?

(be)

„ Je s te śm y  zm ęczen i c iężką  p ra cą  
i co d z ien n y m  u g a n ia n ie m  się za 
z a k u p a m i n a  s t ra w ę  d la  p ięc io ­
o so b o w ej ro d z in y . S tra c h  p o m y ­
śleć, co będ z ie  d a le j. Z n ó w  w i­
doczny  je s t  ru c h  c en  ży w nośc i 
(zw łaszcza  m ię sa  i jeg o  p rz e tw o ­
rów ), a  z a ro b k i p ra k ty c z n ie  s to ją  
w  m ie jscu . L iczy liśm y , że w  ty m  

o k u  w y b ie rz e m y  się  do  J a r o -  
:a w ca  n a  u r lo p , by  tro c h ę  o d p o - 
Z.4Ć. P o n a d to  w s k a z a n a  je s t  zm ia  
a k l im a tu  n a sz y m  d z iecio m , k tó -  

, e ‘często  c h o ru ją .
C zy to  p ra w d a , że Z U P  N y sa  

re z y g n o w a ł z o rg a n iz a c ji  w y p o ­
czy n k u  d la  p ra c o w n ik ó w  i c z ło n - 
1 ów  ich  ro d z in ?  P rz e c ież  m y  p rz y  

a sz y ch  z a ro b k a c h  n ie  je s te śm y  
w s ta n ie  o d łożyć  n a  w c za sy  r o ­
d z in n e  ■nad m o rzem . Co m am y  
ro b ie?"

P y ta ń  p o d o b n e j tre ś c i m ie liśm y  
w  re d a k c ji  k ilk a .

W iadom ość, że N ak ład y  n a  b ie ­
żący  ro k  z aw ie s iły  d z ia ła ln o ść  

# w-iva«(»wą w  Ja ro s ła w c u , b y ła  d la  
w ie lu  p ra c o w n ik ó w  d u ży m  z ask o ­
czen iem . W iele  osób  liczy ło  n a  to , 
że p rz y  p om ocy  z a k ła d ó w  u d a  się  
w y je ch a ć  n a  w czasy .

doszło  do zaw ie sz en ia  
t t o s o w  w  J a ro s ła w c u ?  O dpo- 

«rtsrraHHUM jJĆ R ody

n icze j. Z n ó w  z a d e c y d o w a ły  p ie ­
n iąd ze . B y u ru c h o m ić  o ś ro d e k  w  
Ja ro s ła w c u , n a le ża ło  p a r ty c y p o ­
w a ć  w  k o sz tac h  b u d o w y  oczysz­
c za ln i śc iek ó w  k w o tą  189 m in  zło­
ty c h . N a w y ło żen ie  te j  k w o ty  z a ­
k ła d ó w  o b ecn ie  n ie  stać .

Z a m ia s t w  J a ro s ła w c u  b ęd zie  
m o żn a  sp ęd z ić  u r lo p  w  O tro u ch o -

P o d z ia iu  Z F S  n a  d w ie  p o d ­
s ta w o w e  części d o k o n u je  R a d a  
P ra c o w n icz a .

C zęść p ie rw sz a  środków ' p rz e z ­
n a cz o n a  je s t  n a  „spożycie  z b io ro ­
w e ”, to  je s t  n a  u trz y m a n ie  o b iek  
tó w  i p lac ó w e k  so c ja ln y c h , p ro ­
w a d ze n ie  d z ia ła ln o śc i so c ja ln e j 
o ra z  f in a n s o w a n ie  im p re z  sp o r -

gą  b y ć  p rz ez  n ic h  w y k o rz y s ta n e  
n a  d o fin a n s o w a n ie  k ra jo w y c h  i 
z a g ra n ic z n y c h  w czasó w  p ra c o w ­
n iczy ch  o ra z  w c za só w  p ro f i la k -  
ty cz n o -le c zn icz y c h , o rg a n iz o w a ­
n y c h  lu b  z a k u p io n y c h  p rz e z  z a ­
k ła d  p ra c y  łu b  p rz e z  p ra c o w n i­
k a  —  je ś li p o b y t na  ty c h  w c za ­
sach , z o s ta ł p o tw ie rd z o n y  r a c h u n

W CZASY I KOLONIE 
NA WŁASNY RACHUNEK

w ie. P ra c o w n ik  za d o m ek  n a  
o k re s  10 d n i z ap łac i 100 ty s . z ło ­
ty ch . O b ca  o soba  p ła c i  za  łóżko  
15 ty s . z ło ty ch  za dobę.

N a ja k ą  p om oc ze s tro n y  z a ­
k ładów 7 m ogą liczyć p ra co w n ic y ?  
O b o w ią zu ją cy  od  1 s ty c zn ia  b r. 
r e g u la m in  z ak ła d o w e j d z ia ła ln o ś­
ci so c ja ln e j o k re ś la  z a s a d y  tw o ­
rz e n ia  i p o d z ia łu  zak ład o w eg o  
fu n d u sz u  so c ja ln eg o  (ZFS). F u n ­
d usz  tw o rz o n y  je s t  z o d p is*  p o d ­
s ta w o w eg o  i o d p isó w  d o d a tk o ­
w y c h  o ra z  in n y c h  w p ły w ó w  2god 
m e  t  o b o w ią z u ją c y m i p rz e p isa m i.

to w o -re k re a c y jn y c h , o k o liczn o ­
śc io w y ch  (M ięd zy n a ro d o w y  D zień  
D zieck a , c h o in k a  n o w o ro czn a , 
D zień  S e n io ra , s p o tk a n ia  z ju b i­
la ta m i czy  p o ż eg n a n ie  p ra c o w n i­
k ó w  ‘ o d ch o d zący ch  » a  e m e ry tu rę  
lu b  re n tę ) , z a k u p  s p rz ę tu .

D ru g a  część —  to  ś ro d k i do 
p o d z ia łu  n a  u p ra w n io n y c h  p r a ­
co w n ik ó w , e m e ry tó w  J re n c is tó w  
b y ły ch  p ra c o w n ik ó w  Z U P  (bez 
członków ' rodzin^. Ś ro d k i te  g ro  
m ad zo n e  « j n a  k o n ta c h  o so b is­
ty c h  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  są  ich  
o jiJipo iłfn tum i. Fuii(lu .“zfc te  »no­

k ie m  lu b  in n y m  d o k u m e n te m . P o  
n a d to  p ra c o w n ik  m oże sk o rz y s ta ć  
z w c za só w  „P o d  g ru s z ą ”.

D o ty cay  to  ró w n ie ż  w y p o c z y n ­
k u  d la  dz ieei i  m ło d z ieży .

Ś ro d k i z k o n ta  o so b isteg o  p r a ­
c o w n ik  m o że  p o b ra ć  *ów nież  na  
z a k u p  b ile tów ' w s tę p u  n a  im p re ­
zy k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e , sp o r to ­
w e  itd .

Ł ączn a  k w o ta  w y p ła t  n a  św ia d  
c ze n ia  so c ja ln e  n ie  m oże w  d a ­
n y m  ro k u  p rz e k ro c z y ć  w y so k o ­
ści ‘ zg ro m a d zo n y c h  śro d k ó w . N ie 
'»¿ykorzystane  w  d a n y m  ro k u  śjrod

k i p ien ię żn e  z a s ila ją  k o n to  oso­
b is te  p ra c o w n ik a  w  ro k u  n a ­
s tę p n y m .

J a k ą  k w o tą  p ra c o w n ik  b ęd zie  
w  b ież ąc y m  ro k u  d y sp o n o w a ł?  
O k o ło  130 ty s. z ło ty ch .

M n ie j je s t  ś ro d k ó w  n a  o rg a n i­
z ac ję  s p o tk a ń  z ju b i la ta m i  cay, 
p o ż eg n a ń  p ra c o w n ik ó w  odchodzi*- 
c y ch  n a  e m e ry tu rę  lu b  re n tę , 
O znacza  to , że im p re z y  te  b ę d ą  
sk ro m n ie jsz e  n iż  d o ty c h c z a s . S ą ­
dzę, że n a jw a ż n ie js z e  są  tu  n ie  
ś ro d k i, lecz  u m ie ję tn o ść  z o rg a n i­
z o w a n ia  s p o tk a n ia ,  n a  k tó ry m  
w szy scy  u c z e s tn ic y  b ę d ą  czu li się  
sw o b o d n ie  i d o b rze .

D o sz ły  do  r e d a k c ji  sy g n a ły , że 
z a n ik a  d o b ry  zw y cz a j ż e g n a n ia  
p ra c o w n ik a  o d ch o d zą ce g o  n a  em e  
r y tu r ę  lu b  re n tę .  W  w ie lu  p r z y ­
p a d k a c h  k ie ro w n ik  n ie  z n a jd u je  
c h w ili  e za su , by  w  o b e cn o śc i 
w sp ó łp ra c o w n ik ó w  p o d z ię k o w a ć  
o d c h o d zą ce m u  za la ta  p rz e p ra c o ­
w a n e  w  firm ie .

N ie  s ta ć  n a s  n a  d ro g ie  p rz y ję ­
c ia  czy  u p o m in k i , w ię c  s to su j­
m y  in n e  fo rm y  w y ró ż n ie ń  m o­
ra ln y c h , k tó re  n ie w ie le  k o sz tu ją , 
a o b c h o d zą cy m  ju b ile u sz  lu b  od 
c h o d zą cy m  z z a k ła d ó w  sp ra w ią  

i  a a ty s fa k c ję .
U  Z E L W E T B t#
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W szyscy , k tó rz y  p rz y s tę p « ją  do  « u cze stn ic tw a  w  spó łce  
z w ią z a n e j z wTy m ia n ą  z a g ra n ic z n ą  —  m u szą  m ieć  św ia d o ­
m ość, że  n a tr a f ią  n a  p ro b lem y , ja k ie  n ie  w y s tę p u ją  w  k r a ­
jo w e j d z ia ła ln o śc i g o sp o d a rcze j.

T a k ic h  k w e s tii, d o ty ch c za s  leż ąc y c h  p ra k ty c z n ie  od łog iem , 
je s t  w ie le .

Po  p ie rw sz e  —  w y ró b , k tó ry  w y tw a rz a m y  i z k tó ry m  
w ch o d z im y  n a  ry n e k  z ac h o d n io e u ro p e jsk i m u s i o d p o w ia ­
dać  n o rm o m  i p rz ep iso m  o b o w ią z u ją c y m  n a  o b sz a rz e  EW G .

P o  d ru g ie  —  n a sz e  z ap lecze  te c h n ic z n e  p rz e m y słu  je s t  
b a rd z o  u b o g ie  je ś li  ch o d zi o  d ro b n e  w y ro b y . N ie  m a  n a  
ry n k u  n a jp ro s ts z y c h  rzeczy : gw oździ, ś ru b , w k rę tó w , i a r b  
i la k ie ró w , k tó re  o d p o w ia d a ją  zac h o d n im  n o rm o m .

Po  trz e c ie  —  b ra k  n a m  t r a d y c ji  i ja s n y c h  u re g u lo w a ń  
p ra w n y c h  w  ro z licz e n ia ch  (b ezg o tó w k o w y ch ) m ięd zy  u c ze s t­
n ik a m i sp ó łk i.

J e ś li  do  tego  d o d a m y  b a rd zo  a se k u ra n c k ie  i b iu r o k r a ­
ty cz n e  p o d e jśc ie  w ie lu  u rz ę d n ik ó w  —  m am y  o b ra z  n a sz e j 
s z a re j  rz eczy w is to śc i g o sp o d a rcze j. W łaśn ie  t a  rzeczy w is to ść  
sp ra w ia , że n ie  m a  w ie lu  w ła śc ic ie li f irm  z ac h o d n ic h  c h ę t­
n y c h  do p o d e jm o w a n ia  sze ro k o  p o ję te j  w sp ó łp ra c y  z p rz e d ­
s ię b io rs tw a m i po lsk im i.

T ru d n o  je s t  u w ie rzy ć , i e  są  jeszcze  f irm y , k tó re  na 
p rz e k ó r  ty m  tru d n o śc io m  p o d e jm u ją , i to  n a  d u żą  sk a lę , 
w sp ó łp ra c ę  z k o n tra h e n te m  zach o d n im . W sp ó łp racę , k tó ra  
je s t  sz a n są  u trz y m a n ia  s ię  n a  p o w ie rzc h n i i ro zw o ju .

O  N O W Y M  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  P R O D U K C Y JN O -U S L f G O - 
W O -H A N D L O W Y M  „T O R O L ”, S P Ó Ł K A  Z  O.O., M O W I J E J  D Y ­
R E K T O R , R O M A N  S T A R Z Y K :

—  W  g ru d n iu  1989 r. p rz y sz e d ł 
d la  R o ln ic z y ch  S p ó łd z ie ln i P r o ­
d u k c y jn y c h  ta k i  czas, k ie d y  trz e  
ba  b y ło  s ię  z a s ta n o w ić  n a d  d a l­
szy m  u trz y m a n ie m  p ro d u k c ji  po  
m o cn ic ze j. J e d y n y m  m o ż liw y m  
ro z w ią z a n ie m  .b y ło  z n a le z ie n ie  od  
p o w ie d n ie g o  k o n tr a h e n ta ,  gd y ż  z 
u w a g i n a  w y so k ie  c en y  m a te r ia ­
łó w  R S P  n ie  m ia ły  w  k r a ju  zby  
tu .

P o d ję liśm y  w ię c  in te n sy w n e  
p o sz u k iw a n ia , k tó re  p rz y n io s ły  o -  
c z e k iw a n e  re z u l ta ty .  O d s ty e z n ia  
b r . z aczę ła  b o w ie m  fu n k c jo n o w a ć  
li to  n a  z d ro w y c h  z a s a d a c h )  sp ó ł 
k a  p ro d u k c y jn a  R S P  W ie rz b ię -  
e ice  i R S P  W y szk ó w  z u d z ia łe m  
n ie m ie c k ie g o  k o n t r a h e n ta  —  f i r  
m y  „ T a ra ” z s ie d z ib ą  w  W u p e r-  

■ ta lu .
P o  w y d z ie rż a w ie n iu  od obu  

R S P  p lac ó w , o b ie k tó w  i  u r z ą ­
dzeń  p o w o ła n o  f z a rz ą d  i  1-o s o -  
b o w ą  d y re k c ję , zm ie n io n o  p ro f il  
p ro d u k c ji  i  ro z p o cz ę to  sp rz e d a ż  
W yrobów  n a  Z ach ó d ..

S p ó łk a  p ro s p e ru je  c a łk ie m  n ie ­
ź le , ch o ć  t r u d n o  po  I  k w a r ta le  
m ów ić*  o d u ż y m  z y sk u . W  k a ż ­
d y m  ra n ie  n ie  z a c ią g a liśm y  do ­
t ą d  k re d y tó w  i św ie tn ie  ra d z i­
l iś m y  so b ie  sam i.

P rz y  p ro d u k c ji  p a le t ,  l is te w  
p rz y p o d ło g o w y ch  i d ro b n y c h  oz­
d ó b  p ra c u je  łą c z n ie  100 osób. A d ­
m in is t ra c ja ?  N ie  m a  ta k ie j .  W szy 
s tk im  k ie r u je  1 osoba . M iesięcz ­
n ie  p rz e ra b ia m y  400 m  sześc ien ­
n y c h  ta rc ic y . W  I  k w a r ta le  b r. 
sp rz e d a liś m y  łąc zn ie  15 ty s . p a ­
le t .  Z aś  p ie n ią d z e  n a  z a k u p  d re w  
n a  u z y sk a liśm y  z e k sp o rtu .

O b ecn ie  k o n ty n u u ją c  w y tw a rz a  
n ie  p a le t  i m y ś lą c  ju ż  o p o d jęc iu  
n o w e j, b a rd z ie j sk o m p lik o w a n e j 
p ro d u k c ji ,  z g ro m a d z iliśm y  z a p a ­
sy  d re w n a  w a r to ś c i  1 m ld  z ło ­
tych.

J a k ie  m a m y  p o b o ry ?  N ie  o siąg  
n ę liśm y  jeszcze  re w e la c y jn y c h . 
Z a  I  k w a r ta ł  ś re d n ia  z a ro b k ó w  
w y n o s iła  u  n a s  665 ty s . z ło ty ch .

W p rz y sz ło śc i c h c ie lib y śm y  
w e jść  w  k o o p e ra c ję  z p o d m io ta ­
m i z a g ra n ic z n y m i. T y m c za se m  
p rz y g o to w u je m y  się  je d n a k  ' do 
p ro d u k c ji  m e ta lo w y c h  k o n te n e ­
ró w  i p a le t  d la  z ac h o d n ic h  o d ­
b io rcó w .

R o z ru ch  f i rm y  p rz y p a d ł  n a m  
n a  b a rd z o  d o b ry  o k re s , ja k im  
je s t  k ry z y s  n a  ry n k u  p ra c y . B o­
w ie m  żeb y  u ru c h o m ić  sp ó łk ę  i 
p o d ją ć  p ro d u k c ję , n a le ż a ło  zm ie ­
n ić  m e n ta ln o ść  p ra co w n ik ó w . Ci,

k tó rz y  n ie  p o tr a f i l i  s ię  p rz y s to ­
sow ać, m u s ie li n ie s te ty  ode jść. 
P ra c o w a ć  t rz e b a  u  n a s  w y d a j ­
n ie  i n o w o cześn ie , m a k s y m a ln ie  
w y k o rz y s tu ją c  p rz y  ty m  d re w n o .

L u d z ie  w ied zą , że  je ś li  f i rm a  
zd o b ęd z ie  re n o m ę , to  i o n i b ęd ą  
m ie li z teg o  p ro f i ty . D la te g o  też  
p o d czas  p ra c y  w  zesp o ło w y m  a -  
k o rd z ie  w z a je m n ie  s ię  p i ln u ją .

R o b o ta  to  tw a rd a ,  m ę sk a , ja k  
w  k a ż d y m  ta r ta k u . .  F in e z ja  zaś 
zac zy n a  s i ę '-d o p ie ro  w  s to la rn i  
p rz y  ta śm ie . T u  w y m a g a  się  d u ­
że j d o k ła d n o śc i i so lid n o śc i, bo ­
w ie m  n a  Z ach o d zie  ż ad e n  b u b e l 
n ie  p rz e jd z ie . N ie  w y o b ra ż a m  so 
b ie, b y  t r a n s p o r t  m ógł do  n as  
w ró c ić . T a k i  in c y d e n t od  ra z u  
ro z ło ży łb y  f irm ę  n a  ło p a tk i.

Od sam eg o  p o c z ą tk n  s ta r a l i ś ­
m y  się  p ra c o w a ć  so lid n ie , to te ż  
n ig d y  n ie  m ie liśm y  ż a d n e j r e ­
k la m a c ji.  W eszliśm y  w  tę  sp ó łk ę  
z o d p o w ie d n im  p rz y g o to w an iem . 
A n a sz y m  u d z ia łem  b y ły  w ła śn ie  
s ta r a n n ie  w y k o n a n e  p a le ty .

P ie rw sz e  p a r t ie  p a le t  b y ły  w  
B e rlin ie  Z ac h o d n im  ro z b ija n e , 
po  czy m  d o k ła d n ie  m ie rzo n e  i 
sp ra w d z a n e . W ażn a  b y ła  n ie  ty l ­
k o  ró w n o ść  d esek , a le  ró w n ie ż  
sp o só b  w b i ja n ia  w  n ie  gw oździ. 
D ziś n a sz e  p a le ty  o p a trz o n e  e u ­
ro p e js k im  z n a k ie m  f irm o w y m  i 
p o s ia d a ją c e  2- le tn ią  g w a ra n c ję  
zd o b y ły  so b ie  ta k ie  u z n a n ie , że 
o d b ie ra n e  są  w  B e rlin ie  Z ach ó d  
n im  poza  k o le jn o śc ią . S p e łn ia ją  
one  w a r u n k i  p a le t  e u ro p e jsk ic h  
i ja k o  ta k ie  m o g ą  b y ć  sp rz e d a ­
w a n e  i k u p o w a n e  n a  c a ły m  Z a ­
chodzie.

S zczerze  m ó w iąc  p ro d u k c ja  p a  
le t  p o trz e b n a  b y ła  n a m  do ro z ­
ru c h u  f irm y , z a ro b ie n ia  p ien ię d zy  
i z m ia n y  m e n ta ln o śc i p ra c o w n i­
k ó w . O b ecn ie  je s te śm y  ju ż  p rz y  
g o to w a n i do  p o d jęc ia  n o w e j, b a r  
d z ie j sk o m p lik o w a n e j p ro d u k c ji .

Co b ę d z iem y  ro b ić?  P rz e d e  
w s z y s tk im  p ien iąd ze .

C h cem y  w y tw a rz a ć  s to łk i i 
p ło tk i  o g ro d o w e, p o d e sty , sk rz y ń  
k i n a  k w ia ty  i g azony . J e ś l i  
d re w n o  z n aczn ie  p o d ro ż e je , to 
sp ró b u je m y  p ro d u k o w a ć  z p ły t  
p ilśn io w y ch , o k a lo w y ch  i m eb lo ­
w y ch . By k ie ro w a ć  f irm ą , trz e b a  
b y ć  e la s ty c z n y m , trz e b a  u m ieć  
d o sto so w ać  się  do  w a ru n k ó w .

w y s łu c h a ła  B. C IC H E C K A

O p in ie  są  b a rd z o  z ró żn ieo - 
w an e , w  za leżnośc i od  teg o , 
ja k ą  d z :ed z in ę  ro z p a tru je m y . 
W - tec h n ic e  i tec h n o lo g ii o d ­
s ta je m y  o  d z ie s ią tk i la t .  J e s z  
cze w ię ce j w  p rz e m y ś le  m o ­
to ry  z acy jn y m . W  o rg a n iz a c ji  
ż y c ia  i p ra c y  ró w n ie ż . N a w e t 
p o lsk a  g o śc in n o ść  u tr a c iła  
w ie le  ze sw o je j św ie tn o śc i i 
godności.

N ie  zmam d z ie d z in y  życia  
czy w y tw ó rczo śc i, w  k tó r e j  
m o g lib y śm y  poczuć  się  ró w n y ­
m i.

n ia  z ja w iła  się  k e ln e rk a . Z n a ­
jo m y  (a b y ło  n as  w  su m ie  k i l  
k u n a s tu )  c h c ia ł się  p o sta w ić  
—  to  m u  jeszcze z P o lsk i p o ­
zostało . P o p ro s ił p rz e d  o b ia ­
d e m  o p rz e k ą sk ę , p iw o  i  po  
k ie lisz k u  w ó d k i lu b  lam p ce  
w in a . J a k ie ż  b y ło  jego  zd z i­
w ien ie , gdy  u s ły sza ł: —  P iw a  
ju ż  n ie  p o d a je m y . N ie  p rz y ję ­
to  ró w n ie ż  z a m ó w ie n ia  n a  k il  
ka in n y ch  p o tra w  i tru n k ó w .

G ość z a p ro te s to w a ł: —  P ła ­
cę. w ięc  w y m a g am .

W  od p o w ied zi u s ły sza ł: —

b ra k o w a ło  rzeczo w y ch  a r g u ­
m en tó w . -

G dy  w reszc ie  zap ro p o n o w a ­
łem  sp o tk a n ie  w  n a s tę p n y m  
d n iu , po d łu ższy m  n a m y ś le  po 
w ied z ia ł: —  J u t r o  w y jeżd żam . 
P rz y ja d ę  d o p ie ro  w ów czas, 
gdy  b ęd ę  t r a k to w a n y  n o rm a l­
n ie  — ta k , ja k  się  to  ro b i n a  
Z achodzie . A w a m  do  n o rm a ! 
n o śc i jeszcze b a rd z o  da lek o .

Po sp o tk a n iu , p o  k tó ry m  
w ie le  się  spod z iew ałem , pozo­
s ta ł  n ie sm a k .
'  W  jed n y m  z w y w ia d ó w  Zdzi

Co nas dzieli od Zachodu...?!
N ie  ta k  d a w n e  p rz y je c h a ł do 

k r a ju  po 15 la ta c h  n ieo b ec ­
nośc i m o j zn a jo m y . P o  k ilk u  
la ta c h  — tw ierdza  —  u rz ą d z i­
łem  się. D obrze  n a m  się  po­
w odzi. M am  s ta lą  p ra c ę , s a ­
m ochód , dom  i ro d z in ę . M a­
jąc  p ien ią d ze  je s t  s ię  ta m  goś 
c iem , w  m ag a zy n ie , n a  s ta c ji 
b en zy n o w e j i w  r e s ta u ra c j i .

P o  d łu ższy m  sp a c e rz e  u lu ­
b io n y m i (z m ło d y ch  la t)  u lic z ­
k a m i i z a k a m a rk a m i m ia s ta  
z n a jo m y  s tw ie rd z ił, że w y w a r  
ło  ono  n a  n im  p rz y g n ia ta ją c e  
w ra że n ie . N ie  m ógł z ro zu m ieć , 
co śm y  p rz e z  te  15 l a ł  ro b ili. 
D laczeg o  d o m y  są  zniszczone, 
ty n k i  o b łaż ą , b ru d n e  są  o k n a  
w y s ta w o w e  sk le p ó w  i  e le w a ­
c je  b u d y n k ó w , p e łn o  d z iu r  i 
n ie ró w n o śc i w  c h o d n ik a c h  i 
n a  jezdn i.

W  R y n k u  p rz y  w e jśc iu  do  
r e s ta u ra c j i  n a tk n ę l iś m y  się  J»a 
p ija k a , sied ząceg o  n a  sc h o d a ch  
i w sp a rte g o  o m u r . W e w n ą trz  
pe  d łu ższe j chwild ■ o c ze k iw a-

N ie  in te re s u ją  m n ie  p a ń sk ie  
p ie n ią d z e  (k tó re  ch c ie liśm y  po 
z o staw ić  w  re s ta u ra c j i) .  T ak ie  
d ic tu m  w y s ta rcz y ło , b y  « p u ś ­
cić p ro g i „ g o śc in n e j” k n a jp y .

Z a p ro p o n o w a łe m  m u  in n y  lo 
k a l,  gdzie  d z ięk i m o je j z n a ­
jo m o ści k e ln e rk a  p o  k ry jo m u  
p o d a ła  n a m  po  b u te lc e  p iw a  
i z re a liz o w a ła  in n e  z am ó w ie ­
n ia .

P rz y  o b ied z ie  ro z m a w ia liś ­
m y  ó  w ra ż e n ia c h  gośc ia  z N y ­
sy , o d a w n y c h  w sp ó ln y c h  z n a  
jo m y c h  i o ty m , ja k  p la n u je  
sp ęd z ić  te  d w a  ty g o d n ie  w  
m ieśc ie .

W ie lu  rzeczy  n ie  m óg ł z ro ­
zu m ieć, ch o ciaż  n ie  ta k  d a w ­
no  w y je c h a ł i  k r a ju .  D lacze ­
go w  Po lsce  gość n ie  jee t t r a k  
to w a n y  ja k  gość? D laczego  w  
sk le p a c h  i r e s ta u r a c ja c h  o b ­
s łu g a  m e  d b a  o  k l ie n ta ?  DHa- 
czego w szęd zie  je s t ta k  b r u d ­
no?  P y ta ń  b y ło  zn aczn ie  w ię -  
eej. B y n a  n ie  odpow iedzieć ,

s ła w  N a jd e r  p o w ie d z ia ł: „ J e ­
ste śm y  p rz y zw y c z a jen i, że w szy 
s tk o  kto-i za n a s  za ła tw i, poza 
n a m i i bez naszeg o  u d z ia łu . Że 
P o lsk a  tk w i w  b a ła g a n ie  i 
b ru d z ie  — to  je s t  teg o  w y n ik . 
N ie  poziom  ży cia  dz ie li n a s  
od Z ach o d u , a le  te  b ru d n e  
p o d w ó rk a  i k la tk i  schodow e. 
M ie sz k an ia  m am y  zad b an e , a le  
w o k ó ł ju ż  n as  n ic  n ie  obcho­
dzi. Je ż e li n ie  zm ien im y  t a ­
k ieg o  sposobu  m y ślen ia , n ig ­
dy  n ie  p rz e k sz ta łc im y  się w  
sp o łeczeń s tw o  o b y w a te lsk ie ”.-

N igdy  n ie  b ę d z iem y  m ogli 
liczyć  n a  to , że P o lsk ę  o d ­
w ie d za ć  b ę d z ie  c o raz  w ięce j 
tu ry s tó w  p o z o s ta w ia ją c y c h  p ie  
n iąd z e  w  k ra ju .

U w ag i b y łeg o  n y sa n in a  d e ­
d y k u ję  p rz y sz łe j  ra d z ie  m ie j­
sk ie j, by  ta k  rz ąd z iła , b y śm y  
m ogli b y ć  n o rm a ln y m  m ia ste m  
w  n o rm a ln y m  k ra ju .

PA W E Ł  K A C Z K O

G d y  z  b u d o w y  z e jd ą  m o n ta ż y ­
ści s ta w ia ją c y  b u d y n e k  z e le ­
m e n tó w  d o s ta rcz o n y ch  p rzez  f a ­
b ry k ę  d o m ó w  łu b  —  eo raz  rz a ­
dz ie j —  m u ra rz e  m u ru ją c y  dom  
tra d y c y jn ie  z ceg ie ł, czy li g d y  zo 
s ta n ą  z b u d o w a n e  sk o ru p y , w c h o ­
d zą  n a  n ią  (na  b u d o w ę) p ra c o w ­
n icy  K R W , czy li k ie ro w n ic tw a  
ro b ó t w y k o ń c ze n io w y c h , ©raz 
f irm  in s ta la c y jn y c h .

I  je ś li  p o p rz e d n ic y  n ie  « ch rza ­
n ili d o k ła d n ie  sw o je j p ra c y  (za­
ch o w an ie  p io n u  śc ian  i p o z io m u  
s tro p ó w ), to  p rz y sz ły  u ż y tk o w ­
n ik  m ie sz k an ia  sp o ty k a  się  n a  
co d z ień  z p ra c ą  w ła śn ie  b ry g a d  
w y k o ń czen io w y ch . Od n ich  zależy, 
czy  i ja k  po ło żo n e  są  ta p e ty , w y .  
k ła d z in a , czy w  k u c h n i b ę d ą  o d ­
p a d a ć  p ły tk i  PC W .

K ie ro w n ik ie m  K R W  w  „N y s­
k im ” je s t  Z b ig n ie w  P io tro w sk i. 
Z a rz ą d z a  o »  w ra z  ze  sw o im  z a ­
s tę p cą  Jó z e fe m  D ąb sk im  około  
s e tk ą  łu d z i, b la c h a rz a m i-d e k a rz a  
m i, n a u ra rz a m i- ty n k a rz a m i, m a ­
la rz a m i, ta p e c ia rz a m i, a  w ła śc i­
w ie  ta p e c ia rk a m i,  bo  w ie le  w  ty m  
fa c h u  k o b ie t, itp .

C o ra z  m n ie j k ło p o tó w  je s t  - z 
m a te r ia ła m i,  a le  d a le j  n ie  n a j ­
lep ie j z ich  ja k o śc ią  i ró ż n o ro d ­
n ośc ią . No bo ja k  w  sp o só b  s a ­
ty s fa k c jo n u ją c y  p rz y sz łe g o  u ż y t­
k o w n ik a  w y k o ń czy ć  4- 5-p o k o jo -  
w e  m ie sz k an ie , gdy  d y sp o n u je  _si<? 
trz e m a  w z o ra m i ta p e ty  i 1500 
m e tra m i ta k ie j  s a m e j w y k ła d z i­
n y . C o raz  częśc ie j n a  r y n k u  sp o ­
ty k a  się  w y ro b y  p ry w a tn y c h  f irm , 
a le  ja k  n a  ra z ie  w o lą  k u p o w a ć  
te  p ro d u k o w a n e  p rz ez  f irm y  p a ń ­
s tw o w e, bo  są  jak o śc io w o  lepsze . 
P ry w a tn i  ja k  n a  ra z ie  b a rd z ie j  
d b a ją  o zy sk  n iż  o jak o ść . A le, 
j a k  tw ie rd z ą  w  „ N y sk im ”, to  
m u s i się  zm ien ić , bo  n a  ry n k u  
c o ra z  w ię k sz a  k o n k u re n c ja  i 
śc isk .

W  K R W  zało g a  je s t  u s ta b il iz o ­
w a n a  i sk ła d a  się  z d o b ry c h  f a ­
c h o w có w  —  tw ie rd z ą  k ie ro w n i­
cy  (no to  sk ą d  b ie rz e  się  ty le  
n a rz e k a ń  n a  ja k o ść  w y k o n a n ia ?
—  m y ślę  so b ie  po  c ichu). —  M a 
m y  b a rd z o  d o b ry c h  b ry g a d z is tó w
—  m ó w ią  —  k tó rz y  n ie  ty lk o  są  
d o b ry m i fa ch o w c a m i, a le  jeszcze  
p o tra f ią  u czy ć  in n y ch .

N a leżą  do  n ich  m . in . A n to n i 
B aca , A n to n i N ie w iad o w sk i, J e ­
rz y  M ie ln ik  o raz... W łaśn ie , k o ­
g o k o lw iek  w  f irm ie  p y ta m  c  n a j  
lepszego  fa c h m a n a . słyszę : M a r­
c in  B łaszczu k . K ie ro w n ic tw o

tw ie rd z i,  że m a  on  a b so lu tn y  d a r  
u c ze n ia  in n y ch . J e ś l i  k to ś  w y j­
d z ie  spod  jeg o  rę k i,  to  musd się  
z n ać  n a  ro b o c ie . N ie  w ie m y , ja k  
on  to  ro b i, a le  ro b i  to  d o b rz e .

P a n a  M a rc in a  sp o ty k a m  n a  
n o w y m  o b iek c ie , w  szko le  n r  8, 
p rz y  u k ła d a n iu  p ły te k  c e ram ic> - 
n y e h  w  s a n ita r ia ta c h .

M am  d u że  tru d n o śc i  z n a m ó ­
w ie n ie m  go  d o  zw ie rz eń . J a  jes­
te m  od ro b o ty  i n a  ty m  się z n am , 
a  n ie  od  g a d a n ia  —  m ó w i śp iew ­
ną k re so w ą  m o w ą.

P o d łu g ic h  d e lib e ra c ja c h , że 
p reecież k ra ja n o w i n ie  w o ln o  o d ­
m aw ia ć , s ły szę : —  J a k  to  ro­
bię, że m a m  d o b ry c h  p ra c o w ­
nik ów ? N a jp ie rw  t rz e b a  być  sa ­
m e m u  d o b ry m . L u d z ie  w  b ry g a ­
dzie m u szą  w ied zieć , żeś d o b ry , 
bo w te d y  m asz  a u to ry te t .  P t« a  
ty m  n ie  m o żn a  s tru g a ć  wielkie-^ 
go b ry g a d z is ty , a le  d o b rze  ż y i  
z za ło g ą , in te re s o w a ć  się  je j  ży­
ciem , je j  p ro b le m a m i. D o ty czy  
to  ró w n ie ż  u czn ió w . Do n ich  trz e  
b a  m ieć  szczeg ó ln ą  c ie rp liw o ść . 
J a k  trz e b a , to  p o k a żę  ra z , d r u ­
gi, trze c i, a  ja k  trz e b a  to  i.» 
N ie , teg o , re d a k to rz e ,  n ie  pisz.

P a n  M a rc in  B łaszc zu k  p ra c u ­
je  w  f irm ie  od  sa m e g o  je j  p o ­
w s ta n ia . N a jp ie rw  b y ł p o d rę c z ­
n y m , p ó ź n ie j p o m o cn ik iem  m u ­
ra rz a ,  w re sz c ie  m u ra rz e m . B ył 
to  czas, k ie d y  p ra c o w a ło  się  w  
t r ó jk a c h  m u ra r s k ic h  i o n ich  p i­
sa ło  p io sen k i. P ó ź n ie j z o s ta ł b r y ­
g a d z is tą  i t a k  je s t  do d z is ia j.

W  1980 b y ł w sp ó łz a ło ż y c ie le m  
z ak ła d o w e j „ S o lid a rn o śc i”, a  w  
p o p rz e d n im  ro k u  zab ieg a ł o je j  
re a k ty w o w a n ie .

D la teg o  też , m im o  że się  do  
teg o  n ie  p rz y z n a je , m a. w  se rc u  
z a d rę  z p o w o d u  teg o , ja k  go 
p o tra k to w a n o  n a  z e b ra n iu .

Co ta m  —  m ów i. —  M am  cu ­
d o w n ą  żonę, d o b ry c h  sy n ó w , 
w n u k i i w n u c zk i. J e s t  d z ia łk a , 
w ię c  je s t  się  czy m  z a jąć .

W ie lk a  szk o d a , że z a b ra n ie  po  
to czy ło  się  ta k , p o w ied zm y , n ie ­
p a r la m e n ta rn ie ,  bo ta k im  1»>- 
d z lo m  ja k  M a rc in  B łaszczu k  n a ­
leży  się  od m ło d y c h  sz c ze g ó ln a  
cześć, a  n ie  w rz a s k i,  że czas, by  
p o szed ł n a  re n tę . A ja k  p ó jd z ie , 
to  k to  b ęd z ie  w as, m łodzi, szko­
lił?  C h y b a  że u w a ża c ie , że już  
w sz y s tk o  u m iec ie . J e ś l i  ta k ,  to  
p rz e p ra sz a m .

fok)

Kto za co będzie bity?
N a w n io se k  z a rz ą d u  R a d a  

N ad zo rcza  z a tw ie rd z iła  Aową 
s t r u k tu r ę  o rg a n iz a c y jn ą  ^Spo­
łe m ” P S S  w N ysie. W y n ik a  z 
n ie j, k o m u  p o d le g a ją  poszczegól­
n e  s łu żb y  i  'k to  za  c o  o d p o w ia ­
da.

P re z es  sp ó łd z ie ln i L es ław  S w ie r  
czek o d p o w ie d z ia ln y  jee t za c a ­
ło k sz ta łt  d z ia ła ln o śc i sp o łe m o w ­
sk ie j. P o n a d to  sp ra w u je  n a d z ó r  
n a d  sp ra  w am i p ra co w n ic zy  m i 
o ra z  p ro w a d z i p o lity k ę  p łaco w ą , 
jem u  tak ż e  p o d le g a ją  in w e s ty c je .

Z a s tę p c a  p re z e sa , w ic ep re ze s

de. p ro d u k c ja  E m ilian  S iw e »  o d ­
p o w ie d z ia ln y  je s t  za p ro d u k c ję  i  
g as tro n o m ię .

W iceprezes d s . h a n d lu  A n ó r /r-j 
N o w ak o w sk i k ie ru je  h a n d le m , 
t ra n s p o r te m  i a d m in is tra c ją .

C zło n ek  z a rz ąd u , g łó w n a  k s ię ­
g ow a Ja d w ig a  B a rc ik  — d b a  o
ek o n o m ik ę  sp ó łd z ie ln i.

W w y n ik u  zm ian  s t r u k tu r y  o r ­
g a n iz a c y jn e j l ik w id a c ji  u le e ło  5 
s ta n o w isk  k ie ro w n ic zy c h .

M. Ż E L W E T R O

H A N D L O W A Ć  N A  S W O IM
(D o ko ń czen ie  ze  sto. 2)

d zień . T rze b a  n a u c z y ć  s ię  h a n ­
d lo w a n ie . p o zn ać  p o trz e b y  k lie n  
Łów, trz e b a  ty c h  k lie n tó w  ska­
no w ać.

W łaśn ie : saacuoieh dfla k l ie n ta  
p rz ez  la ta  ca ie  b y l p u s ty m  h a s ­
łem . T eraa. p o w o li rod ta« > j Jw n-

dfC p ra e s ta w ia  się n a  de j p i  b ie ­
g un . W sk le p ie  p rz y  S ło w ia ń -  
ftaeij k l ie n ta  się  sz a n u je . Sanna 
b y ła m  św ia d k iem  scen y  c 
w a n ia  k u p u  jącego , c z e k o la d k a m i, 
p o n iew aż  n ie  p o tr a f i ł  się  zd ecy ­
d ow ać, k tó re  w y b rać ...

B. LA BUTIK
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Nie wiek, lecz chqci 
I wytrwałość decydują

L ik w id o w a n e  są  « sek c je  sp o r­
to w e  f in a n s o w a n e  d o ty ch c za s  
p iite ż  z a k ła d y  p ra c y  (se k c je  te  
C ieszyły się  w śró d  m łodzieży  sp o  
cyim z a in te re so w a n iem ), z a m y k a ­
n e  są  b o isk a  p iłk a rsk ie  i k o r ty  
te n iso w e  w  im ię  g ro szo w y ch  
oszczędnośc i.

C o p o zo sta ło  m ło d z ieży  o p ró cz  
d y sk o te k i, n a rk o m a n ii  i in n y ch  
u*e a k c e p to w a n y c h  p rzez  sp o łe ­
c z e ń s tw o  ro z ry w e k ?

N a  szczęście  p o ja w ia ją  się  k lu -  
k tf  m ło d z ieżo w e , n o w e  se k c je  sp o r 
to w e , p rz y jm u ją c e  w  zasad z ie  
w sz y s tk ic h  c h ę tn y c h , k tó rz y  c h cą  
w p ra w iać  d a n ą  d y sc y p lin ę  sp o r-  

A  co n a jw a ż n ie jsz e  — u - 
t a i )  m an ie  ty c h  se k c ji  n ie  wy-- 
a* ag a  d u ży ch  p ien ięd zy . N a ogół 
■w ystarczają te, k tó re  po ch o d zą  
•A o rg a n iz a to ró w  i rodz iców .

P o  m is trz o s tw a c h  św ia ta  w  p ił 
• e  n o ż n e j lu b  in n e j  p o p u la rn e j  
d y sc y p lin ie  sp o rto w e j czy  w y - 
iS r ie tle n iu  g łośnego  f ilm u , w  k tó

g*  w y s tę p u ją  np . n a jle p s i  k a -  
tecy, zw ięk sza  się  g w a łto w n ie  
rf»a m łodzieży , k tó ra  p ra g n ie  u -  

sp o rt. Z a p a ł je d n a k  szyb  
g aśn ie  i n a  p la c u  b o ju  pozo- 

n a jw y trw a ls i .  N ie  je s t  ich  
w ie lu , szczeg ó ln ie  w  dz ie - 

k tó r e j  ch ce m y  p o św ięc ić  
u w a g i i zach ęc ić  m łodzież  

je j  u p ra w ia n ia , to  je s t —  w

k a ra te .  Od D a riu sza  K an czm ita  
— jed n e g o  z trze ch  n a u czy c ie li 
k a ra te  w  Szkole  P o d s ta w o w e j n r  
7 w  N ysje  d o w ied z ia łem  się, -że 
ty lk o  co d z ie s ią te m u  u d a je  się  
w y trw a ć  i zdobyć w  te j d z ie d z i­
n ie  k o le jn y  sto p ień  w ta je m n ic z e ­
nia .

S p o ś ró d  w ie lu  sty ló w , a  ra cz e j 
szkó ł w  N y s ie  jes t u p ra w ia n y  o d  
11 la t  k y o k u sh iiik a i. N azw a  ozn a  
cza m n ie j w ięce j ,,P ra w d a  p o ­
ch o d ząca  ze w sch o d u ”. P o d s ta ­
w y  p rz e ję te  są  n ie m a l w  ca ło ś­
ci z g o ju -ry u .

T w ó rcą  szk o ły  je s t  K o re ań c z y k  
Y o u n g i-i-ch o i. k tó ry  p rz y b y ł do  
Ja p o n ii  w  1938 ro k u  i ta m  n a tu -  
ra liz o w a ł się  p rz y jm u ją c  n azw is  
ko  M asuŁ atsu  O y am a.

P o c z ą tk o w o  tre n o w a ł ju d o  w 
K o d o k a n . p o tem  sh o to k a n , w reśz  
cie  g o ju -ry u  pod k ie ru n k ie m  G o - 
g en a  Y a m ag u c h i. W  ro k u  1940 
zdobył ju ż  d ru g i d an . a  w 1946 
ro k u  —  c z w a r ty . W  la ta c h  1948— 
1952 b y ł je d n ą  z czo ło w y ch  po ­
s ta c i ja p o ń sk ie g o  k a ra te .

Z p o c zą tk ie m  la t  p ięć d z ie s ią ­
ty ch  w y b ra ł  s ię  w  p o d ró ż  n a  
H a w a je  i do S ta n ó w  Z jed n o czo ­
n y ch . w c iąż  jeszcze  ja k o  k a r a te ­
k a  goju -ryu .

P o k a z y  O y am y  ro b iły  o g ro m n e  
w ra ż e n ie  i c ie sz y ły  się  w ie lk ą  
p o p u la rn o śc ią . O y am a  ja k  n ik t

in n y  p rz y c z y n ił s ię  do  s p o p u la ­
ry z o w a n ia  k a r a te  w  S ta n a c h  
Z jed n o czo n y ch , a jeg o  in s t r u k to ­
rz y  w  n ie k tó ry c h  k r a ja c h  E u ro ­
py . T en  sposób  p ro p a g o w a n ia  ka 
r a te ,  o g ro m n ie  d a le k i  od  sk ro m ­
n e j p o s ta w y  F u n a k o sh ie g o , b u ­
dził je d n a k  w ie le  k o n tro w e rs ji.  
J e d n i  k a ra te c y  b y li  zach w y cen i, 
in n i u w a ża li p o k a zy  za cy rk o w e , 
n ie sm a cz n e  w id o w isk a .

W 1957 ro k u  O y a m a  założy ł 
w ła sn ą  szkołę  i n a d a l  je j n a zw ę  
K y o k u sh iiik a i.

W  tre n in g u  i w a lce  sp o rto w e j 
O y a m a  k ład z ie  n a c isk  n a  k a r a ­
te  tw a rd e , b a rd z o  re a lis ty c z n e  — 
o c e n ia ją c e  z aw o d n ik a  n ie  ty lk o  
za u m ie ję tn o śc i tec h n icz n e . loc~ 
ró w n ie ż  za u m ie ję tn o ść  p r z e k u ­
w a jąc eg o  u d o w o d n ie n ia  s iły  sw o ­
ich  c iosów  i o d p o rn o śc i n a  cio­
sy.

W w alce  sp o rto w e j p u n k tu jf  
się  te c h n ik i ro b iąc e  ,.w yra*n  
w ra ż e n ;e ” n a  p rz ec iw n ik u . C io­
sów  re k a m i n-'e w o ln o  zad a w a ć  
w  głow ę i szy ję . S zk o len ie  i sr>r 
sób  p rz e p ro w a d z a n ia  tre n in g ó w  
o p ie ra  ia się  n a  b a rd z o  s u r o w e : 
ry g o ry s ty c z n e j d y sc y p lin ie  z b l; 
żo ^e j do  w o jsk o w ej.

N asze ro d z im e  K y o k u sh in k a  
zacze rp n e ło  (p rz y n a jm n ie j w  po ­
c zą tk a c h  la t  s ie d em d z ie s ią ty c h )  z 
o ry g in a ln e g o  K y o k u sh in k a i sn o ­
ro  p o g a rd y  d la  in n y ch  s ty ló w  
k a ra te  — o d w z a ie m n ia ja c v c h  si» 
z resz tą  ty m  sa m y m  u czuciem .

P ro ces  te n  jes t z d u m ie w a  jacy  
w ła śn ie  w  Pol?ce. W in n y ch  k ra  
jach  ró w n ie ż  is tn ie je  ry w a liz a ­
c ja  p o m ięd zy  s ty la m i czy o rg a ­
n iza c ja m i z rz e sz a ją c y m i p ęw n e  
g ru o v  szkó l czy  s ty ló w , lec»
n ig d zie  n ie  p rz y b ie ra  fo rm y  ta k  
z d ec y d o w a n e j n iech ęc i. N a szcześ 
cie  o s ta tn io , zw łaszcza  w o b ec  ro» 
w o ju  k a r a te  sp o rto w eg o , p o jaw ia  
sie  u n if ik a c ja  celó w  i d ążeń  p o l­
sk ich  k a ra te k ó w  ró ż n y ch  s ty ­
lów . P ro ces  p rz eb ieg a  n iezw y k le  
o p o rn ie , w a żn e  je d n a k , że w  ogó­
le ro zo o cza ł się. ‘

O  d o ro b k u  n y sk ic h  k a ra te k ó w  
w  sz k o len iu  m ło d z ieży  o p o w iem y  
w  n a 's tep n v m  n u m e rz e  „N ow in 
N y sk ic h ”.

O p ra co w an o  w  o p a rc iu  o
k s ią żk ę  Ję rze g o  M ilk o w sk ieg o
„ K a ra te ”.

M.Z.

O d szcze ln ie  założonego  p rzez  W ó jc ik a  I Z m u d ę  liloku  
p iłk a  o d b iła  się  ja k  od śc ian y .

F ra g m e n t s p o tk a n ia  S ta ł  N ysa  —  S ta l  M ie lec  (3:»).

P rzed  finałem
W  m o m en c ie  u k a z a n ia  się  g a ­

ze ty  s ia tk a rz e  S ta li  N ysa  b ę d ą  
ju ż  w  d ro d ze  do J a s t r z ę b ia  n a  
n a jw a ż n ie jsz e  sp o tk a n ia  d e c y d u ­
jące  o  ty m , czy  b ę d z iem y  m ie li 
w  N y sie  e k s t r a k la s ę  czy  ty lk o  1 
ligę.

N a s tro je  w śró d  z a w o d n ik ó w  i 
sz k o len io w có w  są  d o b re . D z ięk i 
s ta ra n io m  k ie ro w n ic tw a  k lu b u  
u d a ło  się  z a k o n tra k to w a ć  k ilk a  
sp o tk a ń  sp a r in g o w y c h . M ie li 
w ięc  m o żliw o ść  szk o len io w cy  Jan  
R yś i I re n e u sz  M a z u r  s p ra w ­
dzić z g ran ie  zespo łu , p rz y d a tn o ść  
i m o żliw o śc i p o szczeg ó ln y ch  za ­
w o d n ik ó w  i re a l iz a c ję  p rz y ję ­
ty ch  zało żeń  ta k ty c z n y c h .

W  p o p rz e d n im  n u m e rz e  „N N * 
p isa łem , że n ie b a w e m  b ę d z iem y  
w ied z ie li, k to  z k im  w  k tó ry c h  
d n iac h  z ag ra . O rg a n iz a to rz y  p o ­
s ta n o w ili  je d n a k , że d o p ie ro  w  
p rz e d d z ie ń  tu r n ie ju ,  a  w ięc  3 m a ­
ja , w  d ro d z e  lo so w a n ia  w y ło n io ­
n e  z o s ta n ą  p a ry  n a  p o szczeg ó ln e  
dn i tu r n ie ju  o ra z  u s ta lo r\g  zos­
ta n ą  g o d z in y  ro z g ry w a n ia  sipot- 
k a ń .

K ie ro w n ic tw o  k lu b u  z ap e w ­
n ia , że b ęd zie  m o żliw o ść  w y ja z ­
d u  do  J a s t r z ę b ia  jed n y m  lu b  
d w o m a  a u to k a ra m i.  B liższ£  in fo r  
m ac je  u z y sk a ć  m o żn a  w  s e k re ­
ta r ia c ie  k lu b u .

( t i

D o b r y  start
najmłodszych gimnastyków

D erb y  m ie jsco w y ch  ry w a li:  P o lo n ii N ysa  i S ta li N y sa  p rz y c ią g a ją  n a  s ta d io n  s e tk i »sób 
i d o s ta rc z a ją  w ie lu  em o c ji. S p o tk  a n ie  p i łk a rz y  P o lo n ii ze S ta lą  (0:1).

Z d ję c ia : Zb. K w iec ień

Zapadła decyzja
S ta ło  się. P i łk a rs k ie  zespoły  

9U»4-i N ysa  po  p o n ad  40 la ta c h  
l e n i e n ia  zo s ta ły  ro z w iąz an e  i w y  
a n ia n e  z e d y c ji ro z g ry w e k  IWA/ 
M.

D e cy z ja  ta  n a jb a rd z ie j  b o le i-  
t*<* d o tk n ę ła  z aw o d n ik ó w  n a j-  
« •to d szy ch  i ich  ro d z ic ó w . W ią za ­

li on i z o b ra n ą  d y sc y p lin ą  sp o r­
tu  p ew n e  n a d z ie je  życiow e.

B lisk o  s tu  z aw o d n ik ó w  i w ie ­
lu k ib ic ó w  p o a b aw io n y o h  zosta ło  
p rz y je m n o śc i u c z e s tn ic tw a  w  sp o t 
k a n ia c h  p i łk a rsk ic h  w  w ydani-« 
p iłk a rz y  ró ż n y ch  k la s  S ta li  N y ­
sa .

O p in ie  w  te j  k w e s tii  są  po ­
d z ie lo n e. n ie  ty lk o  w śró d  p r a ­
c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  U rz ąd z e ń  
P rz e m y s ło w y ch .

S ą  du że  w ą tp liw o śc i, czy  d e ­
c y z ja  o  ro z w ią a a n iy  se k c ji  p iłk i 
n o ż n e j b y ła  s łu sz n a  I czy n ie  
b y ło  in n ego , m n ie j d ra s ty c z n e g o  
w y jśc ia .

Do te m a t*  p o w ró c im y .

M ZECWCTKO

U słu g i t r a n s p o r to w e  i d źw ig o w e  po o en ach  k o n k u re n c y jn y c h .

Do w y n a jęc ia  w  krają  i za granicą:
A a ta b a sy  w  w ersji tu rysty czn ej zrad ia faa izaw an e
M ikrobus
T t a w f

Sam ochody c iężarow e ad 1 do SS tan c m ażliw aaoią prze- 
w o m  M ateriałów  i  p rzek rocion ą  skrajn ią  i dhi^ick da 
1«  mb.
tm raw ie saraojecdue a udźw igu da M ta«.

Z aaaaw ienia p r z y jn a je  i tafaraaacji adcieta  W ydaiał T r«a- 
HmtUi, teł. S4-CT, oentr. U t l  —  « w a w  MS, MS.

7 k w ie tn ia  b r. o d b y ły  się  w 
K a to w ic a c h  In d y w id u a ln e  M i­
s trz o s tw a  Ś lą sk a  w  g im n a s ty c e  
sp o rto w e j w  k la s ie  m ło d z ieżo w ej. 
W  z aw o d a c h  ty ch  w zięło  u d z ia ł 
sześć e k ip , w  ty m  d ru ż y n a  K S 
N ysa.

N a jle p ie j z n y sk ic h  z a w o d n i­
k ó w  z a p re z e n to w a ł się  M ich ał 
P a lu c h , k tó ry  z a ja ł  II  m ie ;sce w 
w ie lo b o ju  (z w y n ik ie m  37.7 pk t.). 
I m ie jsc e  w  ć w icz en ia ch  n a  d ra ż  
k u , I I I  m ie jsc e  w  ćw icz en ia ch  
w o ln y ch . W f in a ła c h  na  po szcze­
n i a — ■ i m  u  a i . ' . u l u  u u m . r n . m _

gó ln y ch  p rz y rz ą d a c h  s ta r to w a l i  
ta k ż e : M. F u n d a m e n t (IV  m ie j­
sce  w  ćw iczen iach  w o ln y ch ). P. 
Z ió łk o w sk i (VI fn ie jsce  w  ć w i­
c ze n ia c h  w o ln y ch ). R. -Hus (V I 
m ie jsce  w  ć w icz en ia ch  n a  d r ą ż ­
ku). «

D ru ż v n o w o  e k ip a  K S N y sa  u -  
p la so w a ła  się na  I I I  pożyci-' za 
W łó k n ia rz e m  B ie lsk o -B ia ła  i P a ­
łac em  M łodzieży  K a to w ice .

T re n e re m  m ło d y ch  z aw o d n i­
k ó w  je s t Jp rz y  C h w a lcz u k .

(ł>

Z A K Ł A D Y  U R Z Ą D Z E Ń  PR Z E M Y S Ł O W Y C H  
W  N Y SIE
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Skorzystaj z atrakcyjnej oterty
Z AK ŁAD Y UR ZĄDZEŃ PRZEM YSŁO W YCH  w  N y sie  p n -  
pentiją •» •b om  pryw atn ym  i in stytu cjom  u y p o r iy n r k  w  
•*r»dku ram pineiiH ym  w  SariM twirath n*«l Jrx. O tm ii- 
c K ońskim .

O śrw ifk dyspon uje 6# m iejscam i, z k tćryeh  korzystać »«wi­
na w m aju, czerw cu , w rześn iu  i październiku . N a cH^twyeh 
czeka w ie le  atrakcji, jak: przejażdżki p* jeziorze, »«niska  
i łow ien ie  ryb.
Koszt jednego m iejsca  n o c lcg o w cc«  w yn osi 15 tys. zl za 
dobę. W yżyw ien ie  —  w e  w łasn ym  zakresie.
Z głoszenia przyjm u je dział socjalny ZUP, tel. 4*-Sl w ew . ł ) ł .

— P A R Y /,
« dni —  WMUMIfl zl +  95 U SD

— W ŁOCHY
7 dn i — *0#.®0« zl +  8* U S D

— W IEDEŃ
2 dn i —  10tt.e«0 zl +  16 U SD

— P rzew ozy  do W iednia — 7# MM) zl +  3 U SD  
p on iedziałek , czw artek

—  N ajtań szy  w y n ajem  autok arów

— P ośred n ictw o  p aszp ortow e —  (  MW zł

— T u rystyczna  lek cja  h istorii d la m łodzieży szkolnej:
L w ów  — T arnopol

— W ym ien na organizacja  w y c ieczek , w czasów , kolonii: 
L w ów , Tarnopol, K rzem ieniec

O F E R U J E

B iuro T u rystyczne „W IOCHATUR"  
48-300 N Y SA  

ul. B ohaterów  W arszaw y 5 
Tel. 27-27

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „POKÓJ” 
W NYSIE, UL. LOMPY 3

oferuje do sprzedaży:

j  KOMPLETY WYPOCZYNKOWE 
j  W J S A L K I
j  TABORETY TAPICEROWANE 
j  FOTELE ROZKŁA AKE JEDNOSSO OWE 
j  KRZESŁA 0JR0T0WE FOTELIKOWE

Ceny konkurencyjne ze względu na sprzedaż bez 
marży. Zapraszamy codziennie w godz. 7.00-14.00

Jak minęły
święta?

M ożna p o w ied zieć , że ra cz e j 
sp o k o jn ie , choć... '

W S Z P IT A L U  M IE JS K IM  w
N y sie  p rzy sz ło  n a  św ia t d z iesię ­
c io ro  dzieci.

JE D E N A S T U  P A R O M  u d z ie lił 
ś lu b u  U rz ąd  S ta n u  C yw ilnego .

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E
w y je żd ż a ło  do c h o ry ch  20 razy . 
Z a n o to w a n o  k ilk a n a śc ie  p rz y p ad  
kó w  z a tru ć  p o k a rm o w y ch .

P A L IŁ O  S IĘ  15.04.90 r. w  p iw  
n icy  jed n e g o  z b u d y n k ó w  p rz y  
ul. K u so ciń sk ieg o . O g ień  s tra w ił  
50 kg  m a k u la tu ry .

D W O JE  D Z IE C I (3-letn ii) 
d z iew czy n k ę  i 12-le tn ie g o  c h ło p ­
ca) p o trą c ił  n ie trz e ź w y  k ie ro w ca  
f ia ta  126p n r  re j.  O E K  7289, po 
czym  w je c h a ł do p rzy d ro żn eg o  
ro w u . C iężko  ra n n e  dz ieci p rz e ­
b y w a ją  w  sz p ita lu . Z d a rz en ie  
m ia ło  m ie jsę e  14.04. b r . w  G ołęż- 
czycach .

D W ÓCH IN N Y C H  n ie trz e ź ­
w y ch  k ie ro w có w  z a trz y m a ły  w 
św ię ta  s łu żb y  d ro g o w e  R U SW .

N IE Z N A N I S P R A W C Y  w y b ili 
szy b ę  czo łow ą w  z a p a rk o w a n y m  
p rz y  ul. B ra c k ie j  w  N y sie  f iac ie  
126p. A k tu  w a n d a liz m u  d o k o n a ­
no 15.04 b r. o godz. 14.35.

IN N I P O S Z U K IW A C Z E  w r a ­
żeń  w ła m a li  się ' nocą  do b u d y n ­
k u  Z esp o łu  Szkól. B u d o w la n y ch  
p rz y  u l. C h o p in a.

N A  G O R Ą C Y M  U C Z Y N K U
z ła p a ł rab u sió w ’ p iw a  p a tro l MO. 
N ie  p o w io d ło  im  się  w ła m a n ie  
do s to jąc eg o  n a  os. N y sa -P o łu d n ie  
p u n k tu  sp rz ed a ż y  tego  t ru n k u .

W  N O C Y  Z 15 N A  16 K W IE T  
N IA  B R . łu p em  z ło d z ie ja  p a d ły  
k a se ty , a p a r a t  fo to g ra ficz n y , w y 
n ies io n e  z v o lk sw a g e n a , s to ją c e ­
go p rz y  ul. K rz y w o u s teg o .

Z A B R A K Ł O  U M IA R U  n ie k tó ­
ry m  m iło śn ik o m  śm ig u sa -d y n g u -  
sa, n a p a d a ją c y c h  na  w szy s tk o  co 
się  ty lk o  ru sza . Z la n e  d o szczę t­
n ie  k la tk i  sch o d o w e i w ia d ra  
w ody  w y le w a n e  z o k ien  w p ro s t 
n a  g łow y  p rz ec h o d n ió w  n iew ie le  
m ia ły  w sp ó ln eg o  z t r a d y c ją  i 
św iad czy ły  ra c z e j o z łym  guście.

O p rać .: B E A T A  C IC H E C K A

Listy &  Polemiki 0  Odpowiedni
W  n a w ią z a n iu  do a r ty k u łu  p t. 

„O sioł w ś ró d  m a łp ”, k tó ry  u k a ­
zał się  w  „N o w in ach  N y sk ic h ’’ w  
d n iu  4 k w ie tn ia  1990 r. w y ja ś ­
n iam y :

1. O fe r ta , o k tó re j  m o w a  w 
a r ty k u le  n ie  je s t  w y c ieczk ą  tu ­
ry s ty c z n ą  ty lk o  p rz e jaz d e m  na  
w y zn aczo n e j tra s ie . W w y p a d k u  
W ied n ia  p o leg a  to  n a  *tym, że 
d o w o z im y  k lie n tó w  do W ied n ia  i 
w  u zg o d n io n y m  z b iu re m  te rm i­
n ie  z a p e w n ia m y  p o w ró t (n iek o ­
n ieczn ie  ty m  sa m y m  k u rse m ).

2. P o  sp ra w d z e n iu  s tw ie rd z a ­
m y, że n ik t  n ie  z b ie ra ł d o d a tk o ­
w y ch  3 doi., ty lk o  te, k tó re  b y ły  
w k a lk u lo w a n e  w  cen ę  p rz e ja z d u  
i b y ły  o f ic ja ln ie  n a p is a n e  w  o- 
g ło szen iach . P rz e zn a cz o n e  są  one 
n a  p o k ry c ie  k o sz tó w  zw iązan y ch  
z o rg a n iz a c ją  p rz e ja z d u  fd ie ty , pa  
liw o  i inne).

3. B iu ro  nasze  n ie  p o w sta ło  
w y łą cz n ie  w  ce lu  o rg a n iz ac ji 
w y ja z d ó w  do  W ied n ia . P o d czas  
n a sz e j p rzesz ło  ro c zn e j d z ia ła l­
ności zo rg an izo w a liśm y  w ie le  
im p rez  d la  m ło d z ieży  sz k o ln e j, ko 
w  d a lszy m  c ią g u  m a m y  z a m ia r  
k o n ty n u o w a ć . P o n a d to  organi»»»- 
je m y  w y ja zd y  do  Z SR R , N R D t 
W łoch, F ra n c ji ,  A u s tr i i  z b o g a ­
ty m  p ro g ra m e m  tu ry s ty c z n y m .

4. N ie  b ę d z iem y  odnosić  się  do 
o p in ii a u to rk i  n a  te m a t z ac h o ­
w a ń  n a sz y ch  o b y w a te li  i ich  «*- 
k re ś la n ia . U w a ż a m y  n a to m ia s t,  
że n a le ży  zb ad ać  p rzy czy n y , a  n ie  
sk u tk i  tak ie g o  s ta n u  rzeczy.

5. P rz e p ra sz a m  w  im ie n iu  fir­
m y , jeżeli kogoś o b słu g a  p rz e ja«  
d u  p o tra k to w a ła  w  sposób  n ie ­
w łaśc iw y .

B.T. W IO CH ATUR  
L esław  B ron iew sk i

Szan o w n y  ko lego  Andrzeju
► (D o ko ń czen ie  ze  ś tr . 9)

sw oich  p o d staw o w y ch  o b ow iąz­
ków , zb ie rzm y  się  lep ie j w  do­
w o ln y m  p u n k c ie  m ia s ta  i p o rz u ­
c a jm y  g ro ch em  o śc ianę . S k u te k  
będzie ' ten  sam , a  u n ik n ie m y  szy 
k a n  i r e p re s j i  ze s tro n y  w o je ­
w ó d zk ie j k lik i.

P o d z ie lam  T w o je  s tan o w isk o , 
A n d rz e ju , ze sam i m u s im y  u p o ­
rząd k o w a ć  z lą  g o sp o d a rk ę  PZ W

n a  n a szy ch  w o d ach , bo inacae? 
będziesz  p ro w a d z ił ru b ry k ę  ..Ni« 
z ry b ”.

Z  p o w ażan iem
H enryk Kolit>»w*hi

PS. G d y b y ś  zech cia ł ty c h  kr*> 
k a  o s try c h  słów  w y d ru k o w a ć  i  
d a ł m ożność w y p o w ied zieć  się  in ­
n y m  kolegom , m og łoby  to  w p ły ­
nąć  na  p o p ra w ę  w ę d k a rsk ie g o  
gospod a ro  w  an  ia .

SPOD fM «/łG K /iri/ r

F S O  ofiarą własnej naiwności
P ew n e g o  m a rco w eg o  d n ia  1S90 

ro k u , v or<ł p rzed p o łu d n io w ą  
p o ja w ia  s ię  na  te re n ie  N y sy  c z ło ­
w ie k  p o d a ją cy  się  ra z za  p r z e d ­
s ta w ic ie la  P A P , raz za p ra co u m i-  
k a  te le w iz ji .

N a jp ie rw  m e ld u je  się  w  h o te ­
lu , g d z ie  r e ze rw u je  ta k ż e  12 
m ie js c  d la  p o zo s ta ły ch  c z ło n k ó w  
r z e k o m e j  e k ip y  te le w iz y jn e j ,  a na  
s tę p n ie  u d a je  się  do  N y sk ie g o  
D om u K u l tu r y ,  g d z ie  p ro si o w y ­
p o ży c zen ie  k a m e r y  w id eo  i m a ­
g n e to w id u . P ra co w n icy  N D K  k ie ­
ru ją  gościa  do  k lu b u  F S O -Z S D  
„ M eta lo w iec”. T u  m ę żc zy zn a  o p o ­
w ie d z ia w s zy  tro ch ę  o za k ła d z ie ,  
tro ch ę  o p o w s ta ją c e j p r z y  u l. K o ś  
c iu s z k i  n o w e j s z k o le  p rz e k o n u je  
ro zm ó w c ó w , iż  ó w  sp rzę t p o tr ze b ­
n y  je s t  m u  do  u ję ć  b o c zn y ch  (?) 
w  rea liza c ji p ro g ra m u  o n a s z y m  
m ieśc ie . Z r o z m o w y  w y n ik a , iż  
o so b n ik  zn a  p ro b le m y  N y sy  i j e j  
m ie szk a ń c ó w , a jego  in te n c je  są 
s z la c h e tn e , to te ż  d a ją c  w ia rę  na  
słou>o p ra c o u m ic y  F SO  p o ży c za ­
ją  m u  sp r zę t b ez ża d n eg o  p o k w i­

to w a n ia . Da.' Z a w o żą  go n a w e t  d*  
h o te lu .

N a iw n o ść  lu d z k a  n ie  zn a  gran i» , 
n ik t  b o ic ie m  n ie  p ro s i n ie z n a jo ­
m eg o  o o k a za n ie  s to so w n y c h  d o ­
k u m e n tó w . T o te ż  za d o w o lo n y  z  M 
k ie g o ' o b ro tu  sp r a w y  o szu s t n o -  
ty c h m m s t  u la tn ia  się  ze  sp r zę te m ,  
n a ra ża ją c  ta k ż e  h o te l „P iast” ma 
s tr a ty  rz ę d u  180 tys . z ło tyc h .

J a k  w y n ik a  z  p ó źn ie js z y c h  u s ta  
leń , z ło d z ie j  je d z ie  ta k s ó w k ą  da  
W arsza itry  i tu  na  p n iu  sp rze d a je  
sw ó j łup .

N a s tę p n ie  u d a je  się  w  T a rn o ­
b rze sk ie , g d zie  n ie s te ty  g u b i pa  
w ła sn a  p a zern o ść . W y łu d z iw a zy  
k o le jn e  t r z y  k a m e r y  w id eo  z o s ta ­
je  u ję ty .

W to k u  p ro w a d zo n eg o  ś le tiz -  
tw a  o k a zu je  się, ż e  o so b n ik  d z ia ł*  
od d a w n a  na  te re n ie  k r a ju  i p o ­
s łu g u ją c  się  fa łs z y w y m i  d o w o d a ­
m i  o so b is ty m i (a k u p ił  ich  o ko f«  
tr z y d z ie s tu  na  je d n y m  z  b a za ró w )  
że ru je  na  lu d z k ie j  ła tw o w ie rn o śc i.

(bbe)

CO  ̂GDZIE -i KIEDY i CO i GDZIE 4 KIEDY 4
D C Z Ą  FR E K W E N C JĄ ...

...cieszyły się  k o n c e rty  Z esp o łu  
P ie śn i i T a ń c a  „ Ś lą sk ”, o d b y w a ­
jące  się  6 i 7 k w ie tn ia  b r . w 
N y sk im  D om u K u ltu ry .

M im o w y so k ie j cen y  b ile tó w  
z a ia te re so w a n ie  im p re zą  by ło  

~tak duże, że zespół z am ias t p la ­
n o w a n y ch  dw óch  da ł trz y  w y ­
s tęp y . k tó re  o b e jrza ło  łączn ie  
1200 osob.

W ZR O SŁ Y  O P Ł A T Y
SK A R B O W E ...

...za czy n n o śc i U rzęd u  S ta n u  
C yw ilnego .

O d 21.03.90 r .  w y p isy  z k s ią g  
U SC  p o d ro ża ły  z 1000 zł do 6000 
zł, a  za z aw a rc ie  zw iązk u  m a ł­
żeń sk ieg o  trz e b a  p łac ić  ju ż  n ie  
5000 zł, a  30.000 zł.

C O Z  TY M  FA N T E M
Z R O B IĆ ?...

. ..z a s ta n a w ia ją  s ię  p raco w n icy  
R U SW . O d z y sk a li  on i bo w iem  
z n ac zn ą  część  rz e c z y  p o c h o d zą ­
c y ch  z w ła m a ń  do  a lta n e k , doko 
Ulanych p rz ez  g ru p ę  p lą d ru ją c ą  
od  je s ie n i 1989 r .  d o  k o ń c a  s tycz  
mia b r . t e r e n  o g ró d k ó w  d z ia łk o ­
w y c h  w  N ysie .

W łaśc ic ie le  ty c h ż e  p rz e d m io ­
tó w  z a in te re so w a n i ich  ro zp o zn a  
n iem  i o d b io rem  m o g ą  zg łaszać

się do  pok. n r  50 w R U SW  p rzy  
u l. A rm ii C zerw o n e j 11 w  N y ­
sie, bąd ź  zas ięg ać  in fo rm a c ji  
pod  n r  tel. 24-01, w ew . 209.

B EZ D O D ATKO W  YCH
O P Ł A T ...

’...m ożem y re g u lo w ać  na leżność  
za e n e rg ię  e le k try c z n ą  n ie  ty lk o  
w k a s ie  Z a k ła d a  E n e rg e ty c z n e ­
go, czy n n e j co d zien n ie  w  godz. 
7.15—9.00 i 11.00— 13.00. Od 12.03. 
1990 r. tak o w y ch  o p ła t n ie  po ­
b ie ra  już  an i p oczta , an i PK O .

D O D A T K O W E G O
PR O C EN TU ...

...od o p ła t za  m ie sz k an ie  n ie  po 
b ie ra ją  ró w n ie ż  d w ie  k a sy  S p ó ł­
d z ie ln i M ie szk an io w e j, m ie szczą ­
ce  się  p rz y  ul. K o m isji E d u k a ­
c ji N a ro d o w e j. ‘

W p o n ied z ia łk i m o żn a  u iszczać 
n a le żn o śc i w  k a s ie  n r  1 w  godz.
9.00— 15.00 i w  k a s ie  n r  2, w 
godz. 12.00— 16.30.

W p o z o sta łe  d n i ty g o d n ia  (z 
w y ją tk ie m  w o ln y ch  sobó t) k a sa  
n r  1 czy n n a  je s t  w  godz. 8.00— 
— 13.30, a  k a sa  n r  2 w  godz.
11.00— 14.30.

Z  w y ją tk ie m  ty c h  m iesięcy , 
w  k tó ry c h  m a ją  m ie jsc e  p o d w y ż  
k i czy n szu , obie k a s y  p o b ie ra ją  
o d se tk i za sp ó źn io n e  o p ła ty . Do­
k o n y w a ć  ich  n a le ż y  do d w u d z ie ­
s teg o  k ażd eg o  m iesiąca .

B A R D Z IE J T O L E R A N C Y JN E ...

...są Z G M  „W sch ó d ” i „ Ś ró d ­
m ie śc ie ”, k tó re  p o b ie ra ją  od  
sp ó ź n ia lsk ic h  o d se tk i d o p ie ro  • po 
d w u d z ie s ty m  p ią ty m  każd eg o  
m iesiąca .

K asy  obu  ZG M . czy n n e  co­
d z ie n n ie  w  godz. 8.00— 13.00, a  w 
p o n ied z ia łk i d o d a tk o w o  od 15.00 
d a  17.00. tak ż e  n ie  p o b ie ra ją  od 
w p ła c a ją c y c h  d o d a tk o w eg o  p ro ­
c en tu .

N IE  B Ę D Z IE  W IO SE N N E G O
K IE R M A SZ U ...

J e s t  to  b o w iem  im p re za  n ie  
ty lk o  k o sz to w n a , a le  i zb ęd n a  
p rz y  ta k  b o g a ty m  a so r ty m e n c ie  
ró ż n o ro d n y c h  to w a ró w , ja k i  o- 
f e ru ją  „ m u rk o w i” h a n d la rze .

P o  o b n iżo n y ch  cen a ch  m ożem y 
za to  k u p o w a ć  w  sk le p a c h  P S S  
„ S p o łem ”.

DO S E Z O N O W E J
O B N IŻ K I CEN...

...p rz y g o to w u je  się  W PH W .
J u ż  n ie b a w e m  w e w szy s tk ich  
sk le p a c h  b ra n ż y  p rz e m y sło w e j 
p o ja w ią  się  z im o w e o k ry c ia ,
s p rz e d a w a n e  z 20-p ro c . b o n if ik a ­
tą .

P O  C E N IE  H U R T O W E J...

...już od m a ja  b r. będ zie  m oż­
n a  z a o p a trz y ć  się  w  a r ty k u ły  
spożyw cze  o fe ro w an e  w  n o w y m  
sk le p ik u  u sy tu o w a n y m  p rzy  h u r  
to w n i PH S .

Z A M IE N I PH S...
...sk lep  m o n o p o lo w y  p rz y  ul. 1 

M a ja  n a  sk lep  spożyw czy . M ono 
p o ło w y  zaś z ko ń cem  k w ie tn ia  
p rz e n ie s io n y  zo stan ie  n a  ul. 
G rzy b o w ą.

PR Z Y B Y W A  N A S
M IM O  K R Y ZY SU

W  I k w a r ta le  b r. n y sk i U SC 
sp o rząd z ił już  313 a k tó w  u ro ­
d zeń , z czego — 182 d la  c h ło p ­
ców  i 131 d la  d z iew czą t. W śró d  
m a lu c h ó w  zn a laz ły  się  d w ie  p a ­
ry  b liź n ią t.

N a jm ło d sza  m a tk a  liczy ła  so­
b ie  16 la t, zaś n a js ta r s z a  — 43. 
C z te rech  n a jm ło d sz y ch  ta tu s ió w  
n a to m ia s t  m ia ło  po 19 la t ,  a  n a j 
s ta rsz y  — 49.

N a  ś lu b n y m  k o b ie rc u  s ta n ę ły  
w  b ież ąc y m  ro k u  84 p a ry ,  a  k o ­
le jn y c h  49 zg łosiło  chęć  do ożen 
k u  w  k w ie tn iu .

P Z U  PRO PO NUJE...

. ..w y jeż d ża ją c y m  in d y w id u a l­
n ie  lu b  g ru p o w o  do  k r a jó w  za<

c h o d n ic h  a tr a k c y jn e  ubezp iecze ­
n ie  dew izow e. G w a ra n tu je  ono 
p o k ry c ie  k o sz tó w  leczen ia  n a g ­
ły ch  z a c h o ro w a ń  o ra z  n ie szc zę ść  
w y c h  w y p a d k ó w  za g ra n ic ą .

Z a p o b y t w  sz p ita lu  u b e zp ie ­
czo n y  n ie  po n o si ż a d n y c h  k o s z ­
tó w , p rz e d s ta w ia ją c  jed y n ie  d o ­
w ó d  u b ezp ieczen ia . Z aś w  p rz y -  
p a d k u  leczen ia  p o z aszp ita ln eg o  
z w ro t k o sz tó w  n a s tę p u je  po p o ­
w ro c ie  do k ra ju .  O p iek ę  le k a r ­
sk ą  o w y so k im  s ta n d a rd z ie  a -  
s łu g  z a p e w n ia ją  p o d ró ż n em u  
sz p ita le  n a  w szy s tk ic h  k o n ty n e n  
tac h , z w y ją tk ie m  p a ń s tw  
R W PG .

K lie n t  m a  p ra w o  w y b o ru  ubez  
p iec ze n ia  do k w o ty  25 ty s. U SD  
lu b  50 ty s. U SD , a le  sk ła d k ę  u -  
s ta lo n ą  w  d e w izach  PZ U  p o b ie ­
r a  w  z ło ty ch  p o lsk ich  p rz y  za ­
s to so w an iu  o b o w ią zu jąc e g o  k u r ­
su  b an k o w eg o .

W ysokość sk ła d k i zależy  od o - 
k re s u  p o b y tu  za g ra n ic ą  i su m y  
u b e zp ieczen ia . N p. za 3-rr)iesięcz 
n y  p o b y t sk ła d k a  w y n o si 57 
U SD  w ra z ie  u b ezp iec z en ia  się  
do  k w o ty  25 ty s. USD.

P o m im o  o p łac en ia  sk ła d k i w  
z ło tó w k a ch  p o k ry c ie  k o sz tó w  łe  
czen ia  n a s tę p u je  w  d o la ra c h  a -  
m e ry k a ń sk ic h .

W arto  sk o rz y s ta ć  z a t r a k c y j ­
n e j  o fe rty !

Z e b ra ła :  B E A T A  C IC H E C K A



Każda ryba da się złowić
...ale  n ie  zaw sze i n ie  k a żd e m u  

w ę d k a rz o w i. T y m i s ło w am i k o ń -  
ozy się  k s ią żk a  J a ro m ira  R ih a  pi. 
„1001 ra d  d la  w ę d k a rz y ” . P o zy - 
e ję  i tę  w  p rzek ladraie  z  ję z y k a  
czesk ieg o  w y d a ło  z k o ń cem  u b ie ­
g łego  ro k u  P a ń s tw o w e  W yda w - 
n io tw o  R o ln icze  i L eśn e  w  W a r­
szaw ie .

W iększość  w ę d k a rz y  u z y sk u je  
n ie z b ę d n e  w iad o m o ści i d o św iad - 
ozen ie  ty lk o  d z ięk i w ła sn y m  o b ­
se rw a c jo m , w ynalazczo śc i, p ra k ­
ty ce  i żm u d n y m  ćw iczen iom . Bez 
d o b reg o  d o ra d c y  i n a u cz y c ie la  

-p rzeb iega  to  w olno, n ie k tó ry c h  
z a g a d n ie ń  n ie  sposób  o g a rn ąć  c a ­
łościow o, często  też  n ie  u d a je  się  
« m k n ą ć  p o d sta w o w y c h  b łęd ó w , 

.IrtArę p ro w a d za  do z łych  n a w y ­
k ó w . D la tego  w ę d k a rz o w i je s t  po

trz e b n a  fa c h o w a  pom oc i- ra d a . 
A u to r  w  p rzed m o w ie  w  te n  w la ś  
n ie  sp osób  o k re ś lił  sen s i c e l pod 
jęc ia  p ra c y  n a d  o m a w ia n ą  p u b li­
k a c ją .

J a k  w y n ik a  z ty tu łu , k s ią ż k a  
n a p is a n a  je s t w  fo rm ie  sze reg u  
ra d  i zw ięź le  p o tra k to w a n y c h  o- 
p isó w  sp rz ę tu , ry b , m e to d  i , tech  
niik po łow ow ych , o b e jm u jąc y ch  
sze ro k o  Całą o b sz e rn ą  te m a ty k ę  
w ę d k a rsk ą .

N ow ością  w  o d n ie s ie n iu  do w ęd  
k a r s tw a  je s t  po d z ia ł ro k u  n a  53 
n u m e ro w a n e  ty g o d n ie  i p o d an ie  
w sk az ó w e k  n a  k a ż d y  ty d zień . 
S zczegółow o om ó w io n y  zo sta ł za­
sad n iczy  i pom ocn iczy  sp rz ę t w ęd  
k a rs k i  z  u w z g lęd n ien ie m  n a jn o w  
szych  o siąg n ięć  w  te j  dz iedzin ie . 
W o p isach  m eto d  po łow ów  z n a j­

d z ie  c z y te ln ik  w ie le  n o w o śc i m a ­
ło  u  n a s  zn an y ch . B a rd  jo  obsze r 
n ie  k s ią żk a  o m a w ia  w szy s tk ie  za­
g a d n ie n ia  z w iązan e  z w ę d k a r ­
s tw e m  m u ch o w y m . W obec szczu 
p łe j  p o lsk ie j l i t e r a tu r y  n a  te n  
te m a t, je s t to  je d n a  z je j  p o d ­
s ta w o w y c h  w a lo ró w . S p o ro  też  
u w a g i p o św ięcono  p o ły sk iw a n iu , 
p rz y rz ą d z a n iu  i p rz ec h o w y w a n iu  
p rz y n ę t i zanę t.

C z y ta ją c  k s ią żk ę  n a le ży  zd a ­
w ać  sob ie  su ra w ę . że sze reg  p o ­
d a n y c h  w  n ie j  in fo rm a c ji  d o ty ­
czy ty lk o  w a ru n k ó w  czechosło ­
w ack ich . M a to  m ie jsc e  z a ró w ­
no  p rz y  o o isie  g a tu n k ó w  ry b  w  
P o lsce  n ie  w y s tę p u ją c y c h , ja k  i 
w  p rz ep isa ch  o ich  och ro n ie . I s t ­
n ie je  dość  znaczna  ró żn ica  w  re ­
g u la m in a c h  ap o rto w eg o  p o ło w u  
ry b  w  obu k ra ja c h . B ra k  o n isów  
sposobów  w ę d k o w a n ia  w  jez io ­
ra c h  n a tu ra ln y c h  w y n ik a *  z ich 

'b rą k u  n a  te r e r r e  C zechosłow acji.
R e a su m u ją c , je s t  to k s ią ż k ą  d la 

n o w ic ju szy  i z aa w a n so w a n y c h . Po. 
w s ta ła  ona" w  o p a rc iu  o b o g a ta  
św ia to w ą  l i te r a tu r ę  w ę d k a rs k ą  i 
o so b iste  d o św iad czen ia  a u to ra . 
C en a  n ie s te ty  w y so k a  — 15.000 
zł. S z a ta  g ra fic z n a  w y d a n ia  i lic? 
n e  i lu s tra c ie  częściow o ją  u so ra -  
w ie d liw ia ją . Do n a b y c ia  w  k s ię ­
g a rn ia c h  D om u K siążk i.

A.S.
*

G d y  p ro m ie n ie  s ło n eczn e  m o cn ie j p rz y ^ rz e ja . p rz y je m n ie  
je*t — m im o z im n e j w ody  — sp ęd z ić  k ilk a  ch w il na  p laży  
nad Je z io re m  N ysk im .

F o to : A rc h iw u m

Szanowny kolego Andrzeju!
Z aw sze  z  z a in te re so w a n iem  czy 

ta m  T w o ją  ru b ry k ę  „Coś z. ry b ”. 
P o  p rz ec zy ta n iu  m a te r ia łu  pt. 
„K to się  do teg o  w e źm ie ” po ra z  
p ie rw sz y  o d czu łem  p ew ien  Nie­
sm ak . Z g ad zam  się  z Tobą. że 
n a  O  polerze wyżnie p ro w a d zo n a  je s t 
rabunkow a g o sp o d a rk a  ry b a ck a . 
O d sieb ie  d o d a m  — z ło d z ie jsk a  
g o sp o d a rk a  ry b a c k a . Z g ad zam  się 
ró w n ież , że w  te j  sp ra w ie  n a le ży  
» w rócić  się  do  ZG PZ W . N ie  aga

d zam  się n a to m ia s t z o p im ą, że 
w in ę  za te n  s ta n  ponoszą je d y ­
n ie  ZO PZ W  w  O polu  i M Z 
G R iW . C zyżbyś, A n d rz e ju , n ie  by ł 
n a  z e b ra n iu  w  G lęb in o w ie , zo r­
g an iz o w a n y m  p rzed  k i lk u  la ty  
p rzez  ZO P Z W  pod p re s ją  zarzą  
d ó w  kó ł PZ W  z P aczk o w a , O t­
m u ch o w a, G łu c h o ła z  i N ysy?  N a ­
iw n i w ę d k a rz e  sąd z ili, że p rzez  
p u b l íc a te  u ja w n ie n ie  n ieg o sp o d ar 
ności, n iew y o b raż a ln e g o  w p ro s t

m a rn o tra w s tw a  i z ło d z ie js tw a  ze 
s tro n y  ry b a k ó w  i — ta k , ta k  — 
U rz ęd u  W o jew ódzk iego  w O polu , 
w p ły n ą  n a  p o p ra w ę  g o sp o d ark i 
ry b a c k ie j  w G lęb in o w ie  i O tm u ­
chow ie. T y m czasem  zza s to łu  p re  
zy d ia ln eg o  p o sy p a ł się  n a  n as 
g ra d  o rd y n a rn y c h  w y zw isk . Czyż 
by ś, A n d rz e ju , o ty m  n ie  w ie ­
d z ia ł lu b  z ap o m n ia ł?  Czy tó  n ie  
p a n  S a d o w sk i ze sw o ją  „ a ta n d ą ” 
b io rą  p ien ią d ze  za to, a b y  ry b a c y  
n ie  k ra d li ,  a b y  n ie  d u sili  s a n d a ­
czy i szczu p ak ó w  w  p o zo staw io ­
n y ch  w  w odzie  s iec iach ?  M oże 
w iesz , k tó ry  z ry b a k ó w  b y ł za 
to  u k a ra n y ?  C zy im  z a tem  sp rz y ­

m ie rze ń c em  jes t k o m e n d a n t — 
w ę d k a rz y  czy ry b a k ó w ?  S k o ro  
ta k  go cenisz, to  u ja w n ij ,  co z r o ­
b ił w z a k re s ie  u d a re m n ia n ia  k ra  
d z ieży  ry b  d o k o n y w a n y ch  p rzez  
ry b a k ó w , zap o b ieg an ia  m a rn o ­
tra w s tw u , p ra w id ło w o śc i i rz e te l 
ności z a ry b ia n ia  i o ch ro n y  czy ­
s to śc i wód.

B y łem  n a  z e b ra n iu  — T y  też, 
A n d rz e ju  — n a  k tó ry m  d y re k ­
to r  S ta n k ie w ic z  s tw ie rd z ił, że o 
ile  n ie  b ę d ą  p ro w a d z ić  in te n sy w  
n e j g o sp o d a rk i ry b a c k ie j  .to w o­
je w o d a  o d b ie rz e  lin  (za rząd o w i 
o k ręg u ) je z io ra . W ięc p ro w a d zą  
tę  „ in te n sy w n ą  g o sp o d a rk ę ”, k tó ­

ra  w  rżteczyw istośoi jes t g o so o - 
d a rk ą  ra b u n k o w ą . Z w ę d k a rs k ie ­
go e ld o ra d o  w  N ysie  z ro b ili w o d - 
k a rs k ą  p u s ty n ię . P o z o s ta w ili je ­
d y n ie  k a r ło w a te g o  leszcza, z a ra ­
żonego ligu lozą. A s ta ło  się  ta k  
d la teg o , że w o jew o d a  zm u sza  do  
w y k o n y w a n  .a id io ty czn y ch  p la ­
n ó w  odłow ów . C zyżbyś sąd z ił, 
A n d rz e ju , że k o m e n d a n t P S R  nr 
O po lu  n ic  o -ty m  n ie  w ie?  N ie  
jes t a n i § lu p i, an i n ieu d o ln y . J e s t  
p o - 'p r o s tu  cz ło n k iem  k lik i. Z a ­
m ia s t p isać  do  n ieg o  i p rz y p o m i­
n a ć  m u  o ty m , że n ie  w y k o n u je

(D o k o ń czen ie  na s tr . 7)

Dyżury w Nysie
Z głoszen ia  k an dyd atów  n a  r a d ­

n y c h , p y ta n ia  d o ty czące  o k ręg ó w  
, w y b o rc zy c h  i in te rp re ta c j i  p rz e ­

p isó w  o rd y n a c ji, re k la m a c je , s k a r  
g i i w n io sk i p rz y jm u je  p rzew o d ­
n icz ąc y  M ie jsk ie j K o m isji W ybór 
caej W iesław  M ichoń o ra z  s e k re ­
ta r z  — S ta n is ła w  T rytko, co d zien  
n ie  w  godz. 7.30— 15.30 w  pok. 
n r  70 U rz ęd u  M iasta  i G m iny w

N ysie; te l. 33-78 lu b  50-3J wew. 
2 1 1 .

P rz e d s ta w ic ie le  M ie jsk ie j Ko 
m is ji  W yborczej, s p ra w u ją c e j  n a d  
zó r n a d  p rz e s trz e g a n ie m  p ra w a  
w y b o rczeg o  p rzez  O b w o d o w e K o 
m is je  W yb o rcze  w  p o d a n y ch  go­
d z in a ch  u d z ie la ją  w y ja śn ie ń  w szy  
s tk im  z a in te re so w a n y m .

H ans F allada  —  K ażdy um ie­
ra w  sam otności. T o m  1 i 2. (tłu  
m ac ze n ie  z ję z y k a  n iem ieck ieg o ). 
W y d an ie  2. W arsz a w a : M O N. Ce 
na 21 ty s . z ło tych .

G ło śn a  p o w ieść  H a n sa  F a l la -  
dy (w ła śc iw ie  R u d o lfa  D itze n a  
—  ur. 1893, zm . 1947) zn an eg o  
e z y te ln ik o w i p o lsk ie m u  ju ż  z 
p rz e d w o je n n y c h  w y d a ń  p o w ieśc i: 
„C zyż n ie  m a  p o w ro tu ” (w yd. 
po i. 193G), „I cóż d a le j sz a ry  
c z ło w ie k u ? ” (w yd . poi. 1937), 
„W ilk  p o śró d  w ilk ó w ” (w yd. poi. 
1938).

P o w ie ść  „ K aż d y  u m ie ra  w  sa  
m o tn o śc i” p o w s ta ła  w  p o ło w ie  
l a t  40 -ty ch . P rz e d s ta w ia  w  n ie j  
a u to r  d z ia ła ln o ść  s ta rsz eg o  b e r ­
liń s k ie g o  m a łż e ń s tw a , k tó re  w  ro  
ku 1940 w y p o w ie d z ia ło  w o jn ę  f a ­
szy zm o w i i p rzez  d w a  la ta  p r o ­
w a d z i ją  n a  „ w ła sn ą  r ę k ę ”. T a  
w s trz ą s a ją c a  o p o w ieść  o lu d zk ie j 
g o d n o śc i i d e te rm in a c ji ,  a  z d r u ­
g ie j s tro n y  — o po d ło śc i i o k ru ­
c ie ń s tw ie  z d o b y ła  ro zg ło s w  św ie  
c ie . P rz e tłu m a c z o n a  n a  w ie le  ję ­
zy k ó w , m ia ła  te ż  w y d a n ie  p o l­
sk ie  (W y d aw n ic tw o  M O N, 1^56).

...W ielu  c z y te ln ik ó w  bęch ie  u w a  
żało , że w  k s ią żc e  za du żo  się  
m ó w i o k a tu s z a c h  i śm ie rc i. A u ­
to r  p o z w a la  so b ie  zw ró c ić  u w ag ę , 
że  w  p o w ieśc i te j  n ie m a l w y łącz  
n ie  m o w a  je s t  o lu d z ia ch , k tó ­

rzy  zw alc za li re ż im  h itle ro w sk i, 
o ra z  o ich  p rz e ś la d o w c a c h . W 
ty c h  k o ła c h  w  la ta c h  1940-1942, 
a  ta k ż e  p rz e d te m  i  p ó ź n ie j, 
śm ie rć  b y ła  s p ra w ą  b a rd zo  p o ­
w szech n ą . C zęść  a k c j i  k s iążk i 
ro z g ry w a  się  w  w ię z ien ia ch  i za ­
k ład z ie  d la  u m y sło w o  c h o ry ch : 
i Łam śm ie rć  b y ła  z ja w isk ie m  co­
d z ien n y m . N ie raz  a u to ro w i p rz y ­
k r o  b y ło  k re ś l ić  t a k  p o n u re  o b ra ­
zy, a le  ro z ja śn ia ć  je  —  z n aczy ło ­
by  p o  p ro s tu  k łam a ć .

¥  *
R ainer Erler —  M ięso ( t łu m a ­

czen ie  z ję z y k a  n iem ieck ieg o ). 
W arsz a w a : Isk ry . N a k ła d  50 000, 
c en a  9000 z ło ty ch .

P o w ie ść  se n sa c y jn a . M a łże ń stw o  
s tu d e n c k ie  w  czasie  p o d ró ży  po ­
ś lu b n e j po  S ta n a c h  Z je d n o czo ­
n y c h  w p a d a  w  s id ła  s z a jk i p o ­
ry w a ją c e j  z d ro w y ch  m ło d y c h  lu ­
dzi —  ty tu ło w e  „m ięso ” to  on i, 
p rz y m u so w i d a w cy  p rzeszczep ó w  
d la  n ie u le c z a ln ie  c h o ry c h  m ilio ­
n e ró w . M onice  u d a je  się  zb iec  i 
d z ie w c zy n a  p o d e jm u je  ro z p a c z li­
w ą  w a lk ę  o u w o ln ie n ie  m ęża...

R a in e r  E r le r  to  w sp ó łczesn y  
R F N -o w sk i p isa rz  i s c e n a rz y s ta , 
k tó re g o  k s ią ż k i se n sa c y jn e  m a ją  
w a r tk ą  a k c ję  i d o b rz e  sp o in to ­
w a n ą  in try g ę , s ta n o w ią c  je d n o ­
cześn ie  o d b ic ie  n a jp o w a ż n ie jsz y c h  
p ro b le m ó w  w sp ó łczesn eg o  ś w ia ­
ta .

POZIOM O: l. o rg a n  p rz e m ia n y  
m a te r i i  o rg a n iz m ó w  ży w y ch , 5. 
n e u ro za , 9. u k o c h a n a  Z eu sa , 10. 
d ę ty  in s t ru m e n t  m u zy czn y , 11. 
trw a le  p o d m o k ły  te re n , 12, życie  
p o z b aw io n e  a s p ira c ji ,  d ążeń , 13. 
m ia s to  w  N R D , p o r t  n a d  L ab ą , 
15. p o tr a w a  w ig ili jn a  z p szen icy  
i m a k u , 17. m a rk a  sam o ch o d u  
c ięża ro w eg o , 19. sy m b o l c h em icz ­
n y  c y n k u , 20. w y k w it  sk ó rn y , 
22. z im o w e  w a k a c je , 23. p rz y ­
z w y c z a ja n ie , t r e s o w a n ie  z w ie rz ą t, 
24. g w a łto w n y  p łacz  z łk a n ie m , 
26. n ie  o b sad zo n e  s ta n o w isk o , 28. 
p a ń s tw o  w  A zji, 30. B a rb a ra  
z d ro b n ia le , 31. d y n g u s , 34. p o je ­
d y n cze  u d e rz e n ie  w  d z w o n  o k rę ­
to w y , 36. m o cn a , o b ic io w a  tk a n i ­
n a  je d w a b n a , 38. m oczn ica , 39. 
p o d z iem n a  część ro ś lin y , 40. r o ­
d z a j z a p ra w y  c e m e n to w e j, 43. 
h u ra g a n , 46. zw o len n ik , z a p a lo n y  
u c ze stn ik , zaw o d ó w , 49. u m o w a  
p rz e d ś lu b n a , 50. n a ró d , 51. m ię ­
so u sm a żo n e  bez  p a n ie ro w a n ia , 
52. s łu szn o ść , 54. s t r a g a n ia rz ,  55. 
je s ie n n y  k w ia t  (w spak).

PIONOW O: 1. śc iek  p o k ła d o ­
w y , 2. m ia s to  i rz e k a  w  C zech o ­
sło w a c ji, 3. d o w ó d , z a łąc z n ik , 4. 
n ie  zaw o d o w iec , 5. z a k o c h a n y  w  
sob ie , 6. k s ią d z  z  „ P a n a  T a d e u -  
y :a " , 7. sz ta b a  m e ta lu ,  np . z ło ta ,
8. p rz e d p ła ta , 14. m o cn e  śc ięc ie  
p iłk i w  te n is ie , 16. m u z u łm a ń sk i 
te o lo g -p ra w n ik , 17. bo żek  p ło d n o ­
śc i i u ro d z a ju , 18. d o b re  p iw o  
an g ie lsk ie , 21. sy m b o l c h em iczn y  
m ied z i, 25. a m e ry k a ń s k ie  l in ie  
lo tn icze , 26. p rz y n ę ta ,  27. lasso , 
29. s t ru ś  a u s t r a l i js k i ,  31. m aszy ­
n a  do ro z d ra b n ia n ia  z ia rn a  zbóż 
n a  ś ru tę ,  32. do  m a z a n ia  w  p ió r  - 
n ik u , 33. m in e ra ł  o d o b re j łu p -  
liw o śc i, 35. w a g o n ik i w  k o p a ln i, 
37. część  o p e ry , 41. g łó w n a  część 
k o śc io ła , 42. k a re ta ,  44. d łu g a

p ła sk o d e n n a  łódź  o je d n y m  m asz  
cie, 45. je z io ro  w  A fry ce , 46. 
ru sz to w a n ie  p o d trz y m u ją c e  sk le ­
p ie n ie  w  k o p a ln ia c h , 47. w  u rz ę ­
d ach , 43. n ieo d łą cz n y  to w a rzy sz  
cz ło w iek a , 53. m ia ra  p o w ie rzc h n i 
z iem i.

L ite ry  c z y ia n e  w  k o le jn o śc i 
1-28 (liczby  w  p ra w y m  d o ln y m  
ro g u  k ra te k )  u tw o rz ą  h a s io - ro z -  
w ią z a n ie  k rzy żó w k i.

R o z w iąz an ie  k rz y żó w k i n a leży  
n a d sy ła ć  pod  a d re se m  re d a k c ji  
w  c ią g u  10 d n i od  d a ty  u k a z a ­
n ia  s ię  g aze ty . W śró d  p ra w id ło ­

w y c h  ro z w ią z a ń  ro z lo so w a n y  zo  
s ta n ie  bon  w a r to śc i  5 ty si z ło ­
ty ch .

N a g ro d ę  za  k rz y ż ó w k ę  z n r  4 
w y lo so w ał Jó ze f K ąd zie la .

R o zw iąz an ie  k rz y żó w k i z n r  4.
P o z iom o: K a llio p e , fo r te l ,  r e ­

p a ra c ja ,  A sn y k , b a t, A rn o , k u ­
la , R ije k a , a rn ik a ,  f a ls ta r t ,  k o n -  
ta k to ry ,  h a r t ,  b iu ro , k a sz te la n , 
A n zelm , k a d r ,  fis.

P io n o w o : k a r ia ty d ę ,  lu p a n a r ,
ik ra ,  p a c z u lk a , o p a t, te n t ,  lu k s , 
k a b a t ,  ju k k a ,  k a p ry s ,  n o n iu sz , 
a n a g lif ,  te ta n u s ,  S ty k s , k o b z a , 
e te r.

R edaguje zespó ł: M arian Z ełw etro (redaktor nacze ln y ), B eata Ł abutin (sekretarz redak­
cji), B eata  Cichecjca, Z b ign iew  K ulig  (red a k to rzy ), Z bign iew  K w iec ień  (fo to rep o rte r) . S e ­
k r e ta r ia t  i b iu ro  o g łoszeń : Z ofia K oczuła. K o re k ta :  K rzysztof Szym czyk . N u m e r p o d p isa ­
no  do d ru k u  25 k w ie tn ia  1990 r.
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